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Już jutro ukaże się Panoramy 
specjalne wydanie 
»Dziennika Łódzkiego« 

na trzq dni §u;iąteczne 
ZUJięh§ZOnej objęto§ci 

8 2 konkursy z nayrodami wartości 10 tys. złotych 8 2 strony 
atrakcyjnych reportaży krajowych i korespo11dencji z zagranicy 
O Krzyżówka - yiyant do rozwiązania we dwoje • Cała strona 
nowej powieści z niespodzianką e Humor i satyra e . Sport 

PKP I PKS ąwuranlulq 
sprawne przewiezienie 

Wydanie A Cena 50 1J1 

BllFNNIK 
Uchwały ~ERM 

wszystkich świątecznych pasażerów 
Na wszystk.ich większyc!l 

d worcach k0Je1owych panuje 
wzmożony r>JCh przedświą­

teczny, chociaż szczytowego 
jego nasilenia kolejarze spo-
4ziewają się dopiero od dziś 
po południu:. Od 21 bm. PKP 

uruchomily 72 dodatkowe po­
ciągi, które do 7 stycznia 
kursować bęrlą, na najbar­
dziej uczęszczc..nych liniach -
codziennie, a na innych w 
określone dni 

Dotychczas najbaroziej prze 
pełnione są pociągi w kie­
runku Zakopanego, Jeleniej 
Góry i Bies=dów. 

Jak wyntkn. z informacji 

W dniu 22 gru<l1lria 1966 r. 
od·było się posiedzenie Komi­
tetu Ekonomicmego Rady 
Ministrów 

Na oo.siedzeniu tym l'O­
wzięto uchwałę ustałająca 
s~czegół.owy harmono~am 
przedsięwzięć niezbędnych c:: oi 

zapewnienia terminowej rea­
lizaeji wlekszych :inwestycji 
w przemvśle chemicznym w 
Jatach 1967:-1970, polegają-
cych na budowie nowych, 

Min. Rapacki 
złoży wizytę 

w Londynie 

zjednoczenia .?KS. w okresie 
świąt na tere,..Je całego kra­
ju uruchorr..;.onych zostanie 
około tysią<' dodatkowych 
kursów autobusów. Ok. f;() 
proc. wszystkich tego rodzaju 
dodatkowych połączeń prze­
widziano n" 24 bm. i to 
przede wsz.y~tkim na liniach 
łączących mi.Asta wojewódz­
kie ze stolica:-:-„i pO'Wiatów. 

Lódź, Pil\tek 23 ~dnia 1966 roku 

bądź ro;ibudowie lub moder­
nizowaniu już istn'ej~cych 
zakładów. Uchwala określa 
z:a dania w tym za•kresie dila 
pd;>~czególnych resortów mię­
dzy innymi w zakresie zaoew 
nienia terminowych dostaw 
dokumentacii. ootrzebnych dla 
przemysłu chemicznego ma­
szyn i urzadzeń, niezbędnych 
zdolności wykooa~zvch i 
orod'l!:'kcyj:nvch dl„ orzedsię­
biorstw budowlano-montażo­
wych, Tea•li'L'lljących inwesty­
cJe · dl:a: µrz.emysłu chemicz­
nego. 

Rok XXI Nr 305 (623~\ 

Na zaproszenie rządu bry­
tyjskiego, minister spraiw za­
granicznych PRL, Adam Ra· 
packi złoży kilkudniową wi­
zytę w Wielkiej Brytanii w 
d:ugiej połowie lutego 1967 r. 

Czy nowa próba, mediacji 
' 

• 
Rozmowy 
Kosyein - Demirel 

Zjednoczeni.e PKS wydalo 
polecenie, 't:Jy w wigili<: 
świąt uruchsmia<.' dodatkowe 
polączenia aż „do skutku", 
to znaczy dl)-:ioki nie zostaną 

wywiezieni "N5zyscy pasaże­

rowie oczekujący na dwor­
cach PKS. 

U Thanta 
w konflikcie wietnamskim? 

W zwiazk.u z ucJ:rwała VII 
Plenum KC pzpR oowzięto 
uchwałę · określająca zasady 
wykorzystywania w roku 
1967 przez przedsdębiorstwa 
orzemvsłowe i zjednoczenia 
oszczędności w flllilduszu 
płac, uz.yska~ych w wvniku 
pra~ zakładowvch . komisji 
usprawnienia organizacji pro-

W czwairtek rano rozpocz~ 
ła się trzecia i 05 ta tnia se­
ria rozmów radziecko-turec­
kich. Biorą w niej udzial de­
legacje obu krajów z pre­
mierem Kosvgmem i premie­
rem Demirelerr na czele. 
RównocześniP eksperci ra­

dzieccy i turP.cry zebrali si<: 
w celu oprac-owania tekstu 
wspólnego korr.unikatu. 

Pewna liczba „bisowych·' 
m„tobusów - na najbardziej 
uczęszczanych liniach - uru­
chmiona 2ZJ<•·.;anie również 
25 bm. rano. Natomiast w 
drugi dzień wiąt ruch auto­
busowy PK3 odbywać się 
będzie , w za3c-dzie wedlug :>­
bowiązującego roz.k.ladu jaz­
dy. 

Ze źródeł S <ikretariatu ONZ 
- donosi no·nojorski kores­
pondent PAi' red. Górnicki 
- rozeszły m; dość niejasne 
pogłoski, że U Thant podj-o\l 
nową inicja<::;.-wę mediacyjną 
w konflikcie wietna m skim, 
która, jak ::-świadczył jego 
rzecznik, P":Y>Stanie „pry­
watna i bez rozgłosu". Rzecz 
nik kategor:;cznie odmówil 
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I Czterej polarni-i śnieg I· 
:_-_ samolot 1 eks- == 

pedycyjny Ll·Z 
= w chwi~ po = 
5 nieszczęśliwym S 

=~ lądow.a.niu na. _§===-za lewie mor-
skim Rybi Ogon, 
obok Oazy Bl!n 

g~ra, z grupą 5=====_ ·. polską na pokla. 
d.zie. FrapuJaCY 
arty kuł n.a ten 
temat pt . .. Czte-
re.i polarni i 5' 
śnieg", czytaj na 
str. 2. 

F'oto - AR, 
J. Molski 5 
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Kosmiczna karetka pogotowia 
z amerykańskiej bazy lotni 

czej Vandenberg w stanie Ka­
lifornia wystrzelono w srodę, 
21 bm. model rak iety, którn 
w przysLlosci ma speln:ać z3-
danie pogotowia ratunkowego 
w kosmosie na wypadek aW<l · 
r ii jaka~gos sta~ku kosmicz­
nego i niebezpieczeti.stwa gro 
żącego j~go załodze. 

lUlkieta wystrzelona pod kryp 
to.nime.m „SV-5d" jest alumi­
n iowym pojazdem o długości 
okoł·o 2 metrów i wadze 400 
kg. Wyposażona jest w specjał 
ną chłodnicę do chłodzenia po 
jazdu w trakc<e powrotu jej 
na ziemię kiedy przebijać się 
będzie przez gęstą warstwę 
atmosfery. 

Rzeczni·k amery•kafa;kiej Agen 
cji Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej komuniikuje, że w 
przysz<o~ci rakieta taka zabie 
ra ć będ7le ze sobą ludzi. Po­
jazd ma być wyposażony w 
niewielkie silniki odrzutowe, 
którymi będzie można mane­
wrować przy pomocy sygna­
łów wysyłanych ze stacji IJill· 

Podlo!lcl 
Tak n iepoczytalnego wybry­

ku, jaki zdarzył się wcze.raj, 
nie notowało łódzkie Pogoto­
wie Ratunkowe ani milicja 
od wielu lat. Ok. godz. 23 za 
dzwonił na nr Q9 jakiś osob­
ni.k, który "vymienLwszy 1akieś 
nazwi<ko zakomunikował, że 
na ul. Aleksandrowskiej za 
szpitalem zderzyły się dwa 
tramwaje. wskutek czego 3 o­
soby zostały za bite, a ok. 15 
jest c:ężko rannych. 

Na takie zgłoszenie Pogoto­
wie wysłało natychmiast 7 ka 
retek. Wyjechało równie4: 6 
wozów milicyj.nych. 

Na m iejsce udały się też 
ekipy MPK. samochooy doje­
chały aż do Aleksandrowa, by 
stwierdzić, że wezwanie było 
tylko podłym wybrykiem nie­
poczytalnego, bo tylko tak o­
cenią wszyscy tęm wybryk. 

ziemnyqh. Za pośrednictwem 
tego typu pojazdów będzie u­
trzymywana łączność między 
pojazdami orbitującymi wokół 
Ziem i lub KsiężY'Cll a naszym 
globem. 

Wczoraj rzecznik lo.tnictwa 
USA poC:ał do wiadomości, te 
trwają poszukiwan ia tej rakie­
ty, nie chciał jednak ujawnić 
miejsca poszukiwań. Nie poda 
no ani wysokoS.Ci, jaką osiąg­
ną! poja>.d. ani przebyte) od­
ległości . Zgodnie z planami 
rakieta miała spaść w dużej 
odlegto5ci w wody Oceanu Spo 
kojnego. 

ZE€>SWIATA 
O Senat meksykański uch.wa 

m ustawę przewidującą, że 
mi;żo~ie porzucaj ący żony i 
dzieci skazywani · będą n.a ka­
ry więzienia. 

* * • 
O Paryski po:rt lotruczy Orly 

zostanie w najbliższych latach 
poważn:e rozbudowany, aby 
mógł obsłużyć do 1980 r. 35 
milionów osób rocznie, za­
miast 9 milionów, jak obecnie. 

* * • 
O Cenzu.ra w Malajzjl wy­

dała zakaz całowania się przed 
kameranu telewizyjnymi. Dy­
rektor urzędu cenzury w Ku­
ala Lumpur zakomunikował 
autorytatywnie telewizji, że 
sceny miłosne z f il.mów powm 
ny być usunięte , ponieważ 
„wprowadzają w zakłopotanie 
ltidzi starsze.go pokolenia". 

• * • 
O LiC'Zba samochodów w Wie 

dniu wzrasta obecnie szybciej 
niż lkzl>a dzieci. Srednio przy 
byWa dziennie 60 nowo zareje 
strowanycb s;>mochodów, po<i 
czas · gdy rOdzi się ty.Lk:o 54 
dz·ieci, ' 

• * 

Spór 
o status Rodezji 

Premier rebelianckiego reżi­
mu rOGezyjskiego, Smith, o­
świadczy{ w czwartek na kon­
ferencji prasowej w Sa lisbu­
ry, że w zasadzie uważa Ro­
dezję za republikę od ubiegłe l 
go tygodnia, tzn. o<i kiedy 
Rada Bezpieczeństwa zatwier­
dzi ła rezolucję W. Brytanii 
dotyczącą w.prowadzenia przy­
musowych sankcji przeciwko 
Rodezji. Od tego czasu - po­
wiedział Smith - nie podlega 
my już de facto kontroli W 
Brytan.ii ani też nie jesteśmy 
członk iem Commonwealthu. 

Zdaniem w. Brytanii, Rode 
zja Jest nadal kolonią brytyj­
ską w ramach Commonwealthu 
a Smith nie może w żaden le­
galny sposób zmienić jej sta- ! 
tusu. i . " "' W czwartek wioczo\'em rząd 
bry tv )ski ogłosi! · rozporządze­
n·ie w sprawie wprowadzenia 
w życie przez w. Brytanię 
sankcji przymusowych prze­
ciwko 'Rodezji, uchwalonych 
przez ONZ. 

Kronika 
===wypadków 

Wczorąj .k. godz. 16 na ul. 
Zgierskie j przy cmentarzu, 
gdy stojący ka.ra.wa.n mijała 
ciężarówka, z kozła spadł 
wprost pod kota samochodu 
wożnka karawanu S. Bobek 
(ul. Rooseve lta). z obrażenda­
mi ciała przeweziony zo·stał 
do 'Szpila.Ja im. Pasteura. 

* * * W za.klada·ch przy ul. No-
wotki 45/47 został uderzony 
wózkiem 37-letni Roman Snie­
gula. z podejrzeniem wstrzą­
su mózgu przewieziony został 
do siijitala im. Barliokiego . 

* * * z ul. A·leksamdrowskiej zo-
stał przewieziony do szpitala 
na ul. Sterlinga, 18-letni M. 
Rożruata, którego znalezi=o 
na ulicy nieprzytomnego. 

* * * 70 razy i111terweniowała wczo 

pofwier.dzenia lub zdemento­
wania informacji na temat 
nowej inicja<;ywy U Thanta. 

Uważa się jednak powsze­
chnie, że U Thant za pośred­
nictwem ambasadora Algie­
rii w ONZ pJ:Zed.stawil tam­
tejszemu p--zedstawicielstwu 
Frontu .Wyzwolenia N:irooo­
wego Wietnamu południowe­
go propozycj.._ · które przewi~: 
dują m. 0in. J:'Tzedłużenie ro­
zejmu świąt<'le'.zriego i i)odję­

.cie rozmów., w których miaf­
' by . ·oprócz . prze&tawiclela­
DRW uczestniczyć rów.ń.ież 
przedstawiciel sil patriotycz;-

'1 nych. Ani" rmejsce, an.i data 
tych rozmów nie są znane. 

dukcji. . 
W celu usora·wnienia <'osno.. 

darki nasionami Komitet Eko 
nomiczny Rady Ministrów 
ustalił na wnio~ek ministra 
rolnictw.a zasady orl?anizowia­
nia oroduk:c.ii nas:iennei. kon­
traktacji . i s'kru'P'll nasion ora:z 
polityki cen, zaoewniafacei 
opłaca•lność kontraktowania 
na.si on. 
Podjęto uchwałę o t>Owoła­

niu w Katowicach Zjedno­
czenia Buo<!own,ictwa R<>lnicze-

K~nf.erencja _·prasowa Ruska 
li WietnarullStosunki Wschód­

Zachód • . ZbrQjenia 
l . . . 

W środę sek.retarz stanu' tu ·V-Yzwolmia Na.rodowego 
USA, . Rusk, zwolal kon!e- Wietnamu p<>łudnlowego. 
rencję ·prasową w Waszyng- CAi Dalszy ,cia,i= na str. 2 
ti°'nie, ·"która '::>yla ·swego ro­
dzaju podsumowaniem sytua­
acji politycznP.j na świecie 
w ' roku: 1966 widzianej oczy­
ma waszyng :ońsldej admini­
stracji. Zdanie>:! Ruska. jed­
nym z „suk<'eSóW" USA w 
1966 r. było zachowanie u 
wladzy reżimu sajgońskiego. 

Oświadczenie 

Depaoa mentu Stanu 
Departamen<; Stanu USA 

oświadczył w ' czwartek, ie 
;,nie może całkowicie wyklu-

Za główny negatywny ele- czyć moiliwcści", iż w cza-
ment sytuacj\ w roku bież. sie amerykańskich nalotó:v 
Rusk uznał „niemożność do- na rejon stolky DRW w po-
prowadzenia konfliktu wiet- Iowie grtldni;i. część bomb 
namskiego dQ stołu kon.feren- spadła na dz!.~::nice mieszkal-
cyjnego". Ca1ą odpowiedzial- ne Ha,noi. -
ność za to z;rzucil oczywiście Poprzednio oficjalne komu- : 
Rusk na W1etmam północny mkaty · amerykańskie głosiły. , 

Rusk nie odpowiedział w wy że „wszystkie bomby i rakie-
rażny sposób na pytanie, czy I ty użyte przez lotnictwo USA 
USA skłonne byłyby rozma- spadły w obt"ebie celów woj· 1 
wiać z przedstawicielami Fron skowych". · · ! 
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Czy ,,żubrówka'' leczy? 

Czy nasza „żubrówka"... le­
czy niektóre schorzenia wrzo­
dowe? 

Do takieg<> przekonania miał 
dojść 'włoski leka.rz GeorgiuŚ 
Gardiano - profesor wydziału 
lekarski<>go w Bolonii, a <>bee 
n ie praktykujący w Modenie. 
Otóż, pr~eprowadził on anali­
zę chemiczną ponad 300 rodza 
jow alkoholu :majdujących s i ę 
w Europie i autorytatywnie 
stwierdz:ł, że nasza „żubrów 
ka" pos'.ada, czy to dzięki za 
wartej w n iej trawie, czy też 
dzi ęki procesowi fabrykacji -
pewien ZJWiązek chemiczny, 
który przyspiesza · gojenie się 
ran. 

Podobno w Stanach Zjedno­
czonych uzys ka.no wręcz rewe 
lacyjne wyniki w leczen iu 
„Zubrówką" zastarzałych rop 
n.i, których nie dało się usu­
nąć, nawet sposobem chirur­
gi·cznym. Ma też nasza „żu­
brówka" leczyć wrzody dwuna 
stni<:y. 

· ne i prowadzimy nawet odipo- , 
wi~nie badania w naszych 
laboratoriach. Oc~ekujemy też 
na naukową opm1ę prof. Gar­
diano. Trudno dziś orzekać 
ile prawdy zawierają prasow.; 
in.formacje. 
Stwierdz i liśmy jedno: okla­

d;i' na różne owrzodzenia czy 
oparzenia sporządzone z tra­
wy żubrowej, która rośnie ty! 
ko w rejonie Puszczy Biało­
wieskiej I sztucznie, p rawdo­
po,clobnie, wyhodować sic jej 
nie da - okoliczni r mieszkań­
cy stosują według pradaw­
nych u:sad me dycyny lud::>wej 
jeszcze obecn ie i to pod.obno 
z niezłym skutkiem. · 

Dopóki nie uzyskamy jakichś 
pewnych rezultatów prowadzo­
nych badań - nie chcemy na 
ten temat zabierać gJo.su. 

Przeiściowy rząd 
w Grecji 

Kryzys rzą<lowy w . Grecji 
jest już zakończony. W 
czwartek ran') nowy premier 

· J ean Paraske-Nopi;:los wstał 

zaprzysiężony przed k;rólem 
Konstantynem. 

Nowy rząd sprawować ma 
władzę jedyn.~ przez 6 mie­
s ięcy, tj. do wyborów po-

!?O, podlpO<rządkowanego ' nn.; 
nis~rowi rolnidwa oraz ·usta­
~ono , plan rozdziału węglai 
1 koksu na I kwartał 1967 r.· 

ZSRR 

Usprawnianie 
organizacji pracy . . . 
1 wzmacn1an1e 
dyscypliny 

KC KPZR poW?liąl uchwałę. 
w której podkreśla, że w obec 
nej fazie. budowy komunlzmU 
dyscyplina i orga.nizacja pracy: 
stają się · w coraz większym 
stopniu niezbędnym warunkiem 
umocnienia potęgi państwa so 
cjalistycznego. 

Ministerstwa i urzędy otrzy 
ma.ły polecenie podjęcia od.po 
wiedn.ich kroków w celu u­
sprawnienia planowania pro­
dukcji i organizacji pracy. or 
ga111izacje partyjne i związko­
we powmny wzmóc kontTOlę 
nad przestrzeganiem postano-. 
wień us<;awodawstwa pracy. 
Uchw.·ła stwierdza, że trze" 

ba zwiększyć wymagania w~ 
bee kierowników przedsię­
biorstw za utrzymywanie po­
rządku w podległych im za­
kładach i za dyscyplinę pra-. 
cy. 

USA szukujq 
na W schodzie 
rynków zbytu 
na a_ rtykuły rólne 

Sekretarz d;ls rQlnictwa 
USA, Freem'ln, poinformo-
wał, że pr~dent Jófi.:nSOn. 
polecił . mu zorganizować wy­
jazd do krajów Europy 
wschodniej m:~ji przed$ta'Wi-o 
cieli amerykańskich proou­
Cf-.:iltów artykl;łów rolnych i 
mecharucznego sprzętu rolni""". 
czego. Zadaruem. misji . ~e 
zbada.nie mo7J1wości ekspor­
t<:'Wych w wymienionych dzie 
dz.i.nach. Freeman óŚWii:a.d­
czył, że eksp("l't ten był · do­
tychczas niewielki, ale . że 
istnieją perspektywy jego 
zwiększenia. 

Dmennik „ Chicago Daily 
News" podaje. że na czele 
wspomnianej mdsji ma sta­
nąć gubernator stanu Illinois; 
Otto Kerner. 
. Oferowal!le przez misję 

transakcje ekb.portowe bedą 
objęte gwara21cjami Banku 
Eksportowo-Importowego. Mi­
sja ma odwi<!'dzić cztery kra­
je Europy WS<'hodniej. 

Pierwsze choinki 

Wczoraj w kilku punk­
tach miasw pojawiły się 
tradycyjne choinki, które 
wieczorem zq.plonęly dzie­
si4tkami kolorowych lam­
pek. Najbardziej okazale 
wygląda, piękna choinka u­
stawiona na placu Wolności 
obok pomnika Tadeusza Ko~ 
ciuszki. (k.) 

Foto.: ~ L. Olejniczak 

w tym e-zasie i'llne wezwania 
zostały odlo·żone. M. in. do 
umiera jacej w Sz,pitalu im . 
Wolff potrzebny był natych­
miast konsultant. Pogotowie 
nie mogło go na tychmia;t 
przew1eźć z braku ka;r.etek. 

O We w szystkkh okręga ct> 
Czechosłowacji z wyją tkiem 
Słowa~j: wschodniej stopnio­
wo wz.ma,ga s.i.ę epidemia gry­
~ 

ra.j milieja w godz. 14....,-24. 
W większości, to wezwania do 
osobnikć-w, którzy wskutek 
nadużycia alkol1olu zakłócali 
spokój lub wymagali przewie­
ziCl!lia do Izby Wytrzeźwie ń. 

(c) 

Mając na uwadze, :!le na 
świątecznym stole - ja.k na­
sza stara tradycja nakazuje. 
obok ryby i kapusty z grzy­
ba.mi - jakaś butelczyna się 
znaj<lzie, zwrócil iśmy się do 
osoby dość chyl>a kompetent­
nej w te·j „żubrówkowej spra­
wie'', bo do zastępcy dyrekto 
ra d!O spraw- technkmych w 
Zjednoczeniu Przemysłu Spi1ry 
tusowego. mgr inż. Kazimie-1 
rza Jarosza. 

Owszem - potwierpza dyrek 
~ ,-spr~ tćl są nam -.aia- w.sze<:hny.c~ J===================· 



O literaturze, Sejmie i dialogu Konferencja prasowa Ruska 
„Zycie Warszawy" w nu­

merze z dnia 22 grudnia br. 
za.mieścił<> tekst rozmowy ze 
zna.ny.m pisarzem i działa­
czem, Jerzym Za.wieY6kim. 
Poil':!ej podajemy z nie­
=aeZilymi skrótami, treść 
tej r=owY. 
- Pańskie nazwisko kojarzy 

się jakby z trzema osobami -
pisarza, który obchodził nie­
dawno jubileusz 40-lecia pracy 
twórcze'j, czTon·ka Ra<lY Pań­
stwa i posła na Sejm. Może 
za.czniemy od pytania pod 
adresem pis.airza. Nad czy.m 
pan obecnie pracuje? 

- .Jubileusz zastaje mnie w 
okresie wzmożonej pracy twór 
czej. Za kilka dni ukaże się 
w „Czytel:ni.ku" nowa książka 
napisana w tym roku, która 
jest nawią-zanie?I) do poprzed­
nio wydanych „Wawraynów i 
cy.prysów". Tytuł tej ksią~i 
- ,,Konrad nie chce zejść ze 
sceny". Jako trzecią część 
„Wawrzynów i cyprysów" za­
mierzam wY'<iać dramat, nad 
którY:m właśnie obecn~e pra­
cuję. 

- Spoglądając na swoją twór 
czość, jaką tendencję wyróź:nil 
hy paa1 Jako wspólną dla całe­
go swojego dorobku literac­
kiego? 

- Przede wszystkim jest to 
litera tura ..a.angażowana. Za­
angażowana ideowo, społecz­
nie, humanistycznie. I jeżeli 
mogę oowied.zieć o sobie coś 
w bacdzo wielkim skrócie, to 
przede wszystkim to, że i-nte­
resują mnie i obchodzą wsze! 
kie konflikty . człowieka współ 
czesnego w jego odniesie...'liach 
do sptaw nadrzędnych, do 
spraw nie tylko osobistego ży 
ci.a w jaikichś ważny-eh mo­
mentach. ale w odniesieniach 
do życ„a sipolecznego, życia 
ludzkości. .Jednym z tematów, 
który baroz-0 mnie obchodzi, 
jak zresztą na pewno wszyst­
kich. jest problem skutków 
wojny. 

Rozmowa z Jerzym Zawieyskim 
- W swojej twórczości i dzia­

lallności państwowej reprezen­
tuje pan światopogląd oraz 
ruch katolicki. Mówił pan swe 
go czasu w Sejmie o możliwo 
ści i potrzebie współdziałania 
wszystkich odłamów społeczeń 
stwa. Co składa się n.a tę mo­
żliwość i potrzebę? 

- Mogę na to o<!powied.zieć 
z całym przekonaniem, po.nie­
waż te sprawy nieraz przemy 
śl.alem. Wydaje mi się, że jest 
możliwa wspólpraca ludzi róż­
nych światopoglądów w za·kre 
sie pewńych spraw wspólnych, 
nadrzędnY\:h, które wszystkich 
łączą, niezależnie od wyznawa 
nego po.glądu na świat. M!Uszę 
tu zrobić uwagę, że cala moja 
natura skłania mnie do te.go, 
a ·by lączyć przeciwieństwa, ła­
godzić kanty. .Jest mi ta idea 
bardzo droga. Chcę powiedziec, 
że n ie jes t to łatwe, że znacz 
nie łatwiej prowadzić walkę, 
dzielić , niż łączyć, n iż chcieć 
harm0nijnego współżycia . Mi­
mo że to jest sprawa bardzo 
trudna, C·iągle jestem optymi­
stą, sądząc, iż możHwa jest 
wspólpr.a·ca ludzi różnych po­
glądów, wspóina praca dla 
nadrzędnego dobra. Jakież jest 
to nad•zędne dobro w Polsce, 
k tóre wszystkich łączy? Przede 
w szystkim sprawy beZJpieczeń­
stwa naszego kraju, sprawy 
pelity.ki międzynarodowej, spra 
wy naszego stosunku do tego, 
co dzieje się w świecie. .Jeśli 
idzie na pr,.,ykład o nasze gra 
nice, o naszą sytuację między­
narodową, wszyscy Polacy są 
chyba zgodni, że polityka, 
którą prowadzi rz ąd, jest po­
lityką jedynie słuszną. Wym ie 
nić jeszcze należałoby przykla 
dowo pro.blem e}:onomkznego 
rozwoju naszego kraju. To jest 
wiel·ka sprawa, że kraj nasz 
przekształca się w kraj nowo 
·czesny. kraj postępu tecl1nicz-

nego, postępu w każdej dzie­
dzinie. Poza tym to, co nas 
łączy, to dobro kultury w naj 
szerszym tego słowa z:nacze­
niu, nie tylko kultury w sen­
sie oświ3ty i sztuki, ale kUJ!­
tury życia codziennego, oby­
czaju społecznego . Wydaje mi 
się, że jest znacznie więcej 
spraw, które ludzi łączą, niż 
spraw, które dzielą. Jestem 
po stronie łączenia i dlatego 
czas i enerigię swoją w pracy 
publicznej oddaję tej sprawie 
z całym przekonaniem. 

- Jest pan od r<>ku 1957 po­
słem na Sejm z k<>la poselskie 
go „Zna.k". Jak współpraca 
oparta na tych ogólnych zało­
żeniach realizowana jest w 
praktyce~ 

- Jesteśmy ludźmi zaanga­
żowanymi w życiu pu·blicznym 
o.raz państwowym i chcemy, 
a .by to, co nas łączy z głów­
nymi kierunkami pracy pań­
stwa, służyło dobru na.rodu. 
Mamy często krytyczny stosu­
nek d .o pewnych posunięć rzą 
du, pew.nych spraw, jakie sto­
ją na wokandzie sejmowej I 
tę krytykę szczerze, otwa.rcie 
wypowiadall)y, zawsze jednak 
poworJowaru troską o dobro 
nadi:zędne. Nie jesteśmy gru­
pą opozycyjną, jesteśmy gru­
pą wspóŁpracującą w zakresie 
ty.eh spraw które nas wspól-
nie obchodzą. -

- Ja,kimi głównymi proble­
mami zajmowało się w Sejmie 
reprezentowane przez pana ko­
ło · poselskie „znak"? 

uwa,gę naszą skupiały 
przede wszystkim stosunki mię 
dzy kościołem i panstwem . W 
naszych wystąpieniach sprawa 
ta wysuwała się na czoło. Cią 
gie mimo sytuacji niepomyśl­
nej w za.kresie tych stosun­
ków usilujemy robić wszyst-
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PR•<l>GRAM l 

s.oo DziennH<'. 8.I<i Mel·odie roz­
rywkowe. 8.~ ,.,Dr Za·b ński 
przed nnkrofOilł1!'ffi". 9.<MJ Mu, yka 
rozryiwkowa. 9.30 Tańce .J. 
.Straussa. 9.40 Dla przed.szkoli: 
„Z wierszem i; piosenką". 10.00 
Kalejdo:;kop klulturalny. 10.30 
Koncert estradowy. 11.-00 z twór 
czości romantyil<ów. 11.49 ,,Ro­
dzice a dziecko". 12.05 Wiard. 12.H> 
Muzyka lud.owa. 12.25 „Rolniczy 
kwadrans". 1'2.40 „Więcej, lepiej, 
tamej". 13.0G M. Rossi dyry.guje 
utworami F. Busaruiego. 13.40 
„swojskie melodie". 14.00 Publi­
cystyka między.narodowa. 14.15 
Rep. z V Ogólno.polskiego Kon­
.kur.su Piosenkarzy. 15.00 Wiad. 
15.05 Ko.ncert. 15.30 Wiązanka 
melodii. 16.-00 ,,Popołudnie z m'lo­
dością". 17.55 Wiad. 18.00 ,,RY'tmy 
rolo.dych". 18.45 Kurs języka ro­
syjski.ego. 1!>.10 ,.Ze wsi i o 
wsi". 19.25 „Pięć mirnut o wy­
chowaniu". 19.30 Koncert życzeń . 
20.00 Dziennik 20.26 Wi·adomoś<'i 
sportowe. 2-0.3() W.ieczór literac­
ko-muzyczny. 20.33 Rewia plo. 
senek. 21.03 „Magazyn llteracl<l 
„To i owo". 22.03 Polski jazz. 

2:2:20 Parodie literack.ie. 22.40 z 
dziejów pieśniarstwa polskiego. 
23.00 II wydanie dzie:nnika. 23.Jq 
Wiad. s;.ortowe. 23.12 Chwi.Ja mu 
zyki. 24.00 W.iad. 

PROGRIAIM ~ 

i:.30 Wiadomości. 8.35 Audycja 
Red. Soołecznej. 8.55 Gra Orkie­
stra Dęta Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego. "9.15 w. A. Mozart 
- fragment z serenady. 9.40 z 
żvcia Zlwiązku Rad1'ieckiego. 10.00 
W1ad. Hl.05 Melodie filmowe. 
10.25 Koncert ork. PR. 10.50 „Pie 
r.Q.Żek drewni.any" - o.pow. 
lJJO „ABC ekoinomii". 1,l.25 Kon 
cert meloci!ii. 12.06 z kraju i ze 
świata. 11.!.25 ChwHa muzyiki. 
12.:ro „Kultura p ilnie poszukiw,a 
lJa" . 13.iiO (Ł) Komunikaty. 13.20 
(L) Nowe naigranla Ork. M2ndo­
linislów LR,PR. 13.45 (L) „Swią­
teame wspomLnki" - aud. 14.00 
:l twórczości M. Karłowicza. 
14.:lO „List ze Sląska". 14.45 „Błę­
kitna sztafeta". 15.oo Mozai·ka ko 
lorowych melodii. 15.30 Dla dzie 
ci „Sekrety Amelki" orle. 
15.55 Chwila muzyki. 16.00 Wia­
domości. 16.05 Felieton Red. Spo­
łecznej. 16.15 Recital fortepiano-

• 

wy. 16.40 Reportaż literacki. 
1'1.01 (L) Akt. łódzkie. 17.15 (L) 
„Na tury.stycznym szla.ku". 17.20 
(Ł) „Melodia, rytm i piosenka" 
- aud. 17.50 (Ł) Muzyka popular 
na. 18.20 (L) „Rozmowa na cza­
sie" - aud. 18.45 „Klub Entu­
zjastów Nowoczesności". 19.00 
Wia<iomośc·1. 19.05 ·Muzyka i 
aktuaJ.ności. 19.30 Koncert. 20.IR 
Dyskusja lite-cacka. 2-0.38 o. c. 
koncertu. 21.25 z kraju i ze świa 
ta. 21.55 Chwila muzy.ki. 22.05 
„Tristan" - słuch. 23.05 Relaks 
pn:y muzyce. 23.20 Muzyka ta­
neczna„ 

TELEWIZ.JA 
16.55 Dziennik (W). 17.00 ,,.Miś 

z okien.ka" (W). 17.15 „Sledztwo" 
- film z serii: „Bella i Seba­
stian" (W). 17.45 „Kim byli 01-
mecy" (W) 18.t~ „Czwarta zmia 
na" (W). J·8.55 „Wielokr<>pek" -
tygodnik aktualności satyi:ycz-, 
nych (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik ('W), 20.00 Wiad. 
dn-ia (L). 20.13 Telereklama (Ł) . 
20.15 „Cyrulik sewilski" - Gio­
acchino Rossini. Ok. 21.35 (w 
przerwie opery) „IO m !nut re­
cenzji" (W). 21.45 „Cyrulik se­
wilski" - c . d. (Poznań). 22.30 
Dzienni.k (W). 

ko, aby kOIIlflikt zlagodzrić, 
a.by doptowadzić do możliwe­
go porozumien:a między koś­
ciołem i państwem. Jest to 
ważne zarówno dla kościoła, 
jak i dia państwa, dla s,połe­
czeństwa. I to jest chyba 
pierwsza sprawa, która zajmu 
je posłów naJeżących do koła 
„2J11.ak". 

- Poza pracą w Radzie Pa1i­
stwa oraz Sejmie znajduje pan 
czas na współudział w redago 
waniu pisn1a „Znak". Przed 
naszą rozmową przeglądałem 
interesującą ankietę, prze,pro­
wadzoną przez to pismo wśród 
czytelników. Jeden z postula­
tów dotyczył tego, aby „Znak" 
poświęcał więcej miejsca oce­
nom reaHzacji uchwal soboru. 
Ja1< pan, który w czasie poby 
tu w R.zymie obserwował prze 
bieg •oboru, stykając się bez­
pośrednio najpierw z Janem 
XXIll, a następnie z Pawiem 
VI wyot>rażalby sobie kieru­
nek tych publikacji? 

- Sprawa realizacji uchwal 
.soboru jest bardzo ważna i 
właściwie dopiero w realizacji 
będzie można ocenić ich do­
niosło5ć histo.ryczną. Uchwał 
so·bo-rcwych jest oczywiście 
bardzo wiele, ale kilka z nich 
interesuje szczególnie nas w 
Polsce, ZJWłaszcza katolików. 
Mam na myśli to, o czym mó 
wiliśmy na początku, a miano 
wicie możliwość współżye ia i 
wspóldzialania katolików oraz 
niewierzących w różnych pro­
blemach świata współczesnego. 
Schemat XIII, jeden z naJważ 
niejsz;,-.ch, dptyczący wspólży­
c'a k.atolików w ś~ec·ie wspól 
czesnym, wymagałby opraco­
wal?1ia, i troski, i uwagi. V/ 
skrócie mówiąc, chodzi o pro­
blem, który poruszył w swej 
encyklice Paweł VI - dialog 
ze światem współczesnym. Dia­
lo.g ten może się od-bywać na 
różnyc.h piętrach swo.jej do­
niosłosci. Jest on konieczny. 
To jest nakaz epoki, nakaz I 
świ.ata 1 bo świat mimo różnic 
dąży do jedności. Jest naj­
pierw jedność cywilizacyjno­
techniczra. a za tym idą in­
nego ty·P'll jedności. Jest to 
nakaz czasu i sobór, który 
wyczul ten nakaz, okre.ilił swo 
je postulaty w schemacie XIII. 
My w Polsce od dawna rea•li­
zowa~iśmy w różny spo·sób, 
realizujemy, czy będz,iemy re­
alizować to, co jest kwestią 
naszego życia tutaj„ w naszym 
kraju - współżycie ludzi wie­
rzących z niewierzącymi. 

- Istnieje opinia, te w re­
alizacji uchwał soborowych. 
zarówno tych. które dotyczą 
współżycia ka.toHków z nie­
wierzącymi, jak i tych, które 
związane są ze sferą Ż)'cia spo 
łecznego i obyczajowego, Pol­
ska pozostaje w tyle za i.n!tlY· 
mi krajami. Co pan o tym są­
dzi? 

S;v:eokle środowiska ka­
tolickie starają się te sprawy 
posuwać naprzód na ile mo­
gą, ale własciwie sprawa za­
leży od przenie·sienda jej na 
parafie przez proboszczów w 
głąb, do ludzi bezpośrednio. 
Tutaj nle mogę posądzać o 
jakąś wolę hamowania tych 
rzeozy, a le tak się sytuacja 
układa, że ta sprawa nie jest 
w tym rozmiarze przeprowadza 
na, jak mogłoby to być lub 
jak to jest gdzie Indziej. 

Rozmawiał: 
Włodzimierz Zrałek 

(A) Dokończenie ze stl". 1 
Wiele miejsca w swych od­

powiedziach na pytania Rusk 
poświęcił problemowi rozwoju 
stosunków między wschodem 
i zachodem. „Istotmym pozy­
tywnym krokiem naprzód" na 
zwał sekretarz stanu przyjęcie 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ układu o pokojowym wy 
korzystaniu kosmosu. Porwie­
dział on r6wnież, iż w zasa­
dzie zadowolony jest z wyni­
ków zakończonej ostatnio pa. 
ryskiej sesji rady NATO. 

zapytywany o · możliwość 
przystąpienia przez ZSRR l 
USA do budowy systemów an. 
tyrakietowYch, R usk oświad­
czył, że rywalizacja w tej dzie 
dzinie przeniosłaby wyścig 
zbrojen na niezwykle kosztow 
ny i nieb=pieczny poziom. Na 
wiązując do rokowań rozbroje 
nio\vye;h w Genewie, sekretarz 
st.a.nu m·raził pragnienie osiąg 
nięcia ta·m jakiegoś porozumie 
nia, które pozwoliłoby obu 
stronom uniknąć tego nowego 
etapu zbrojeniowej rywali23-
cji. 

* * * w Wietnamie południowym 
w dalszym ciągu dochodzi do 
licznych starć i p<>tyczek mię 
dzy siłami patriotycznymi, a 
jednostkami USA. 
Już ósmy ru;ień z; kolei a­

merykańskie bombowce „B-
52" bQmbardowały Wietnam 
północny tuż :za strefą zde-

Dymisia r.zqdu 
jordański ego 

P<emier J-0Tdanii, Tall, zło­
żył na ręce króla Husajna 
rezygnację całego swego ga­
bi.netu. 

Król H'l:lsa:jin. mial polecić 
Tc-.Jlowi zadanie uformowa­
nia nrOW1ego rządu. 

Kon odo 

Katastrofa 
autobusowa 
Około 25 km na połudn;io­

wy wschód od ffii.ejscowości 
Wj;ndsor, leżącej w pobliżu 
jeziora On!.arjo (Kanada) 
:ziderzyła sję w środę cięża­
rówka zaiadowana p.iaskiem 
z autobusem wiozącym 40 
uczniów. Ośmioro dzieci 7Jgl­
nęło a 22 odniosło rany. 
Około io ton pjask.u zasy­

palo autobus powodując za­
walenie się cachu. 

Po~oda 
Dziś w Łodzi będzie zachmu 

rzenie duże, z ok.resowymi 
przejasnieniaml. Możliwe nie­
wielkie o.pady śniegu. Temrpe­
ratura minimal.na mi1nus 5 st., 
maksymalna ~k. zera. .Jutro 
~z zmia-n. 

~---~--''-'--------------~------------"""' __________ ____.... ___________________ ~ 
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ok zaledwie minął i już trud- wal się większy. Nagle kabiną po- „purgi", idąc na śniadanili trzeba b11- walkada staje, nawet na długie tu- ! 
n-0 usta(ić, gdzie cz-terej pot- twornie zatrzęsło. Przez okna widać lo najpierw zadzwonić do stołówki, godnie. ~ 
scy polarn~cy spędzili gwlaza było, jak nie zatrzymane jeszcze śmi- tzw. kajutkompanił, ZP. su: wychodzi, Ciągnikami jednakże wozi się do ł 

kę. Z jednym z nich, dr Januszem gła tną lód. Padla komenda - jak mimo że odległość wynosiła kilkaset najtrudniejszej baz.y, na ~alej Anta1"· ~ 
Molskim, wertujemy kalendarz: „a najszybciej opuścić maszynę. Polarnt- metrów . Potem należało się wziąć z11 ktydzie - „Wostoka (minus 40 stop. 
więc wylecieliśmy z Wa1"szawy 21 cy porwali co kto miał pod reka. ręce. Dr Molski zatrzymał się petr>- C latem, do minus 87 stop. C zimą), 
grudnia, po drodze była Moskwa, r- Vr Molski - skórza1,y śpiwor, mqr nego razu 5 metrÓ'lf od drtwi kaju.t- tylko paliwo i najcięższy sprzęt. 
w wigilię wieczorem byliśmy w Tasz Ryszard Czajkowski - torbę z żyu.>- kompanii, a potem przez 10 minti.t Transport ludzi i liejszych rzeczy 
kiencie. Rano inż. Adam Kuchciński nościq. Wyskakiwali na chybotliwe nie mógl trafić, dwa razy zapadajqe odbywa się drogą lotniczą. Samolot 
w11jąl z walizki maleńkq choinkę, tafle ·odawe. Oddali;.: się. Padł zą. - się po pas w zaspy. W japońskie'! siada na lodzie zaledwie na kilka 
którq dostał przed wyjazdem od· żo- kaz zbli::.ania się do maszyny, a tam bazie Hawet w drodze z domku tiri minut. me gasząc oczywiście silni-
ny. Złożyliśmy sobie życzenia i po- zostały mapy. Do Stacji im. Dobro- domku. odległego o 10 metrów uż1J- ków: błyska.wicznie wyrzuca się 
jechaHśmy zwiedzać miasto. Po kil· wolskiego było, jak się później oka- wa się podręcznych aparatów orien · wszystko na lód, wymiana za!ogi stu. 
ku. godzinach znowu. byliśmy w sa- ialo, 5 kilometrów w prostej drn- tujących w kierunku.. cji odbywa się w biegu. Całe prze· 
moloeie obładowanym sprzętem po- dze. Szli ponad 7 godzin szukając z dcmków „Mo!od20ż7;1ej" wychodzi jęcie zapasów i sprzętu stacfi zosta-
larnym i aparaturq. Lecieliśmy sze- zabudowań, w których nie 5ylo niko- li zreeztą nasi polarnicy tylkn na po · je uprzednio uzgodnione drogą ra-
dem, c. może osiem godzin wpatrze- go od 8 111.t. Mieli szczęście, że nie zla- silki. Program, obejmujący badani-i diową. Zluwwana zabga leci do „Mir 
ni z wysokości 8 t ·ys. metrów w pala ich „purga", polarna wichu.r11 magnetosfery, parametrów lodu mP- nego", a potem szybko, mniejszymi 
urzeka;ący krajobraz z osmezonymi nie majqca sobie równej pod żadna todq µltradźwiękową, składu :po- już samolotami pod samą burtę 
szczytami Hindukuszu. W drugi dzień szerokością geograficzną. Na stacji zn-i wietrza ze stopniem zawartości dWtł· · statku „Ob". 

Czterej polarni !§nieq 
świąt ;edtiśmy obiad tD 1"estauracji 
lotniska Karaczi. Potem znowu lot 
przez Kongo-BrazaviiLe do Australii. 
Na Sylwestra byli§my już zaokręto­
wani na rcidziecki lodołamacz „Ob"_ 
który przypłyną? po nas do portu 
Fremantle. Siedliśmy do przyjęcia 
wspólnie z radzieckimi polarnikami. 
O północy, jak na komendę ozwaiy 
się syrnny portowe i wszystkjch stat 
ków stojących w Fremantle. My jed­
nakże podnieśliśmy kieliszki w go­
dzinę póśniej. Nas obowiązywał ju~ 
czas okrętowy, identyczny z czasem 
„Mirnego" - radzieckiej stacji ba­
dawczej na Antarktydzie, ku któ­
re; odpłynęliśmy następnego dnia'. 

DROG.4. DO KAJUTKOMPANil 

leźli pozostawioną zwyczajem pola1"­
ników ż11wność. Konserwy i wedlow 
skie Lrciki w znakomit11m staniP. . 

Do Stacji im. Dob,,.owolskiego za­
witali jednak tylko gościnnie. Stał·l 
bazą, vn.iejscem pracy polskiej czwór­
ki byla (a właściwie jest - bo czę§f. 
ekipy przebywa tam nadal) „Molo 
diożnaja" polożona w odleglośd 
2 tys. kilometrów od „Mirnego", d:> 
którP.go doplunęli na pokładzie lodo­
lamacza „Ob". 

Bardzo 'nowoczesna to stacja. nn 
pomieszczeń mieszkalnych prowadzq 
korytarze chroniące polarników prze!l 
nagłymi zmianami temperatury 1'1 
trak efo opuszczania l wchodzenia d ·J 

domku. Wysokie usytuowanie zape111-
nia śviiatlo dzienne, domki posiad11-

tlenku węgla, radioaktywności p~• 
wietrza itp„ był tak napięty, że ml? 
zostawało czasu na filmy wyświP­
tlane po kolacii w kajutkompanii, 
Rzachy lu.b warcaby. Za to ;uż można 
m. in. zapisać na konto dorobku sz~" · 
pl<?j ek•py niezwykle interesujący 
materiał z dziedziny łączności radio· 
wej. Na kilku krążkach taśmy zart1-
jestrowane sq rozmowy z ·krajowymi 
stacjami pracującymi pod kierow · 
nictw~m Polskie; AkademH Nauk. 
Zbadat1e zostaly warunki, w jakich 
łączność taka może być nawiązan~ 
nawet przy zastosowaniu aparatury 
niewielkiej mocy. 

ZPERZENIE Z GÓRĄ LODOW 4 

ją bieżącą wodę, urządzenia sanitar- Dziś ka1"awana. ciągników nmiP :< 
Samolot Li-2, wiozący polskich i ne, wentylację, ogrzewanie elektryc:i- „Mirnego" do „Wostoku."'- (2 tys. Teml 

radzieckich polarników z odlegleao ne. Sr; tak zbudowane i urzqdzonv, bllsko pół roku., a więc niewiele szyb 
o 4iJO kHometrów „Mirnego" lqdowal by w czasie zimy można bylo z nl.~h cii>j od psich zaprzęgów . Jak przed 
na podtopionym, w nadspodziewa- w ogó?e nie wychodzić, co jf'st zres?.- pól w~ekiem, obowiązuje zasada wz.1 
nie dużym stopniu, lodzie. Im bar- tq normalnie pr(l.kt1.1kowane. jemnej widoczności. W zadymce o-

Trzeba się śpieszyć przed zimą. Kto 
do maja nie opuści Antarktydy, mu 
si już zimować. Sklada się samoloty, 
piloci wsiadają na poklad statku. 

Kapitan lodołamacza, człowiek " ' 
wprost kolosalnym doświadczeniu na 
arkt11cznych wodach, kręcił z powąt­
piewaniem glową. Czy zdołają się 
przedrzeć? Statek zatnymywal się 
wielokrotnie. I nagle dostrzeżono, że 
zbliża się do ogromnej w6ry lodowej, 
pchany jakimś szczególnie silnym 
prqdem. Manewry maszyną nie zapo­
biegły kolizji. „Ob" ciężko zarył pT'l 
wą burtq dziobową, by odbić się i 
przylgnąć do lodowej ściany na cale;i 
swej długości. Nad statkiem, pok'la­
dami i nadbudówkami zawisł lpdo­
wy okap wysoki na 50 metrów. Ka7. .i 

dy zgrzyt burty statku ocierającego ! 

o lód zdawał się zbfi.iać zarwani<? 1 

kryształowosin_ego dcchu. A jednak 
się udalo. „Ob" ruszył kursem ktt 
AfTyce, a góra lodowa sobie tylko 
znanym szlakiem. 

dziej :ądująca maszyna zmn<ejszala Komfort. bowiem jest wewnątrz, n •granic:~ajqcej !qcznośc wzrokową po·· 
szybkość, tym nacisk kól na lód sta- za dnwiami Antarktyda. W czas;Q między poszczególnymi pojazdami ka TOMASZ MIECIK I 
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militaxyz.owaną. Druga fab 
tych samoloto:w dokonała w 
czwarlek nalnt'l:I na domnie­
mane POZYCJG partyzantów, 
68 km na północny zachód 
od Saj,g(){[J.U. 

IUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllD 
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Przeczytaj 
W NRF - O 1"10ŻLIWO\SCIACH 
WSPOŁPRACY NAUKOWEJ 

Z POLSiiĄ 
DzienniJ< „Neue Rhein-Ruhr 

Zeitung" opublik<>wał w:1rwiad 
z ministrem do spraw nauki 
stolten,be,rgiem pt. „stolte<n­
berg rozwa.ża z nrand·tem spra 
wę podróżY do POiski". W częś 
ci wywiadu poświęconej moż· 
liwościom polsko-niemiec·kiej 
wspól.pracy naukowej, Stolten 
berg oświa(j.czyl, że ściślejsza 
wyrnia.na nauk<>wa między obu 
krajami, przede wszystkim w 
dziedzinie podstawowych ba­
dań d<>tyczących biologii i fi 
zyki oraz w 7..akresie medycy 
ny - byłaby możliwa i pożą­
dana. ze strony NRF - oś­
wiadczył Stottcnberg nie 
brak goto<wości w tym kie­
runku. 
LIBERALIZACJA KODEKSU 

KARNEGO W JEMENIE 
W Jemenie prowadzruie są 

prace nad refonną prawa. W 
ostatnim okresie już złagodw 
no szereg kax za niektóre prze 
stępstwa. Tak np. złodziejom 
nie odcina się już dloru, na 
u!icacłl nie wirl'l,ć ludzi zak11 
tych w kajdany, a publiczna 
kara chtosty była wymierzana 
w ·ub. roku „tyl·ko" 35 raz:r. 
„ABY NIE P.CYWTARZAŁY SIĘ 

STARE BŁĘDY" 
Pod tak.Lm tytułem dzienn.ilc 

,,Pra\Vda" zamieszcza artykuł, 
w którym donosi o ukaraniu 
kierownictwa komitetu partyj 
nego i 'władz admiill.is-tracyj­
nych w mieście Skopin obwo­
du riarzańskiego, za błędy po 
pe,ln.ione w a.kcji skupu ziem· 
nial<ów. Ukarano też od.p<>wie 
dzialrtych za błędy i brak nad 
zoru pra·c<>wników komitetu 
re.ione>wego i obwodowego. 
P&nieważ plan S<kupu ziem­

nial<ów w wielu kołchozach 
był zagrożony a instytucje zaj 
mującc się skupem nie umia­
ły podołać zadaniom, władze 
miejscowe. zażądały p<> worku 
kartofli od wszystkich robot­
ników i pracowników 1m1ysło 
wych. Ci, którzy nie mieli 
zielllJtlia.k6w, · płacili pieni3.dze. 
Niektórzy kupowali ziemniaki 
w innych obwodach i odda-­
wali Je „na skup". 
Mieszkańcy Skopina wysłali 

skargę do redakcji „PraiwdY", 
która 7..amieściła artykuł kryty 
kujący stosowanie tego rodza­
ju odrzuconych już metod kie 
rowania gos.pooarką. W wyni­
ku int.erwencji redakcji winni 
poniCl!ili karę. 

O ZJAWISKU INFLACJI 
Czechosłowacki tygodnik „Kul 

turni Tvorba" zamieścił arty­
kuł dyskusyjny dwóch ekono­
mistów czeskich postulujących 
zrewidorwan.ie dotychczas obo­
wiązu.iących pojęć na. temat 
inflacji. Autorzy wyra.żają o­
pinję, że inflacja jest obiek­
tywnym procesem ekonomicz­
nym, wynikającym ze spn:ecz 
noSci i ii.aruszenia proporcji 
rozwoju gospodarczego i jest 
zjawil>kiem występującym rów 
nież w ekonomice S·ocjalistycz 
nej. Na potwierdzenie 5'WYCh 
tez autorzy przyU>.czają sze·reg 
danych dotyczących gospodar­
ki C$RS. Uznanie inflacji za 
ka.tegcrię ekon<>micz:ną i nie 
zamykanie oczu na je•j przeja 
wy w ;>.yciu gospodarczym po­
zwolą łatwiej usuwać nl'gaityw 
ne aspekty tego zjawiska 
pisze „Kultu.rni Tvo!_ba". -.. (c) 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji, Radzie Zakłado­
wej za życzliwy i serdeczny 
stosunek podczas długotrwa­
łej choroby, pracownikom 
Wojewódzkiego Zjednoc:renia 
Przedsiębiorstw Melioracyj­
nych w Łodzi, Pl. Zwycie­
stwa 2 oraz wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. t p. 

Michała 
Podlewsldeąo 

najserdeczniejsze podziękowa­
nia składa 

ŻONA Z DZIECMI 

Dnia 21 grudnia 1966 r. 
zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 74 

ś. t p. 

Z of u a 
Nalukowa 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 23 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmen­
tarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiamy pogrą· 
żeni w głębokim smutku. 

CÓRKA, SYN I ROJ" :·; INA 
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KOMENTUJEMY 
Wszyscy 
jesteśmy 

gospodarzami 
osiedla 

O 
tnyimaliśmy alarmujący 
list z Dąbrowy. Nasz czv 

telnik., Piotr Sierba pisze 
m. in.: - „Oburza mnie pwa 
lanie pewnych obowiązków 
przez administrację, konser­
wate>rów czy dozorców na lo­
katorów, którzy płacąc obec­
nie dość wysokie ke>mome 
nie mo~ą przy o·-m zapom­
nieć obieca.nek, że po pod­
wyżce komornego stan czy­
stości i opieka nad bu<lyn­
kiem ulegnie poprawie. .Ta­
skrawym przykładem ma­
razmu ze strony adntinistra­
cji jest osiedle ,,Dąhr<>wa'', 
w którym mieszkam. To praw 
da, że zdarzają się dozorcy 
dbający w niek tórych bln­
kaca o czystość wokół po­
sesji i na klatka.eh schodo­
wyci,. Ja jednak mam nie­
szczc:cie n1ieszkać w bloku 
zaniedbanym, brudnym, któ­
rego klatki schodowe nie są 
w ogóle myte. Zanie<Ibane 
są równie·ż tra1wniki wokół 
bloku, o k tóry ch troskę pozo 
stawi<>no wyłącznie C7.Y.rtom! 
społecznym, czyli dobrym 
chęci on~ lokatorów". 

TYie nasz Czyte lnik. ''l'Y-

'

' słuchajmy i drugie j stronv. · 
MZBM Łódź - GÓTn::. in!or-
n1uje: .,Dąbrowa" jeoS't osfP.. 
diem "''Y.iatkowo trudnym :!o 
admin.istroWania. Gros. miesz 
kańców tego osiedla nie po­
czuwa sie do żadne.i odpowie 
dzialności za wspólne 1iP­
nie. Spotyka się nagminnP 
zaśmiecanie za.równo przez 
dzieci .iak i dorosłych, klll­
tek sch<>dowych, trawników, 
łamanie krzewów oraz drzew, 
psucie zamków w dn.w-iach. 
wybija.nie szyb itp. Swieto 
pomalowa'lle klatki schod;•­
dowe już są porysowane i po 
mazane. Do 2 sierpnia hr. 
ADI\<I nr 5 na Osiedlu „Da­
browa" wymiC'lliła 30 sprężY" 
w drzwiach klatek sch<>d<>­
wych i :naprawiła wszystki<> 
pooostałe. Obecnie większość 
sprężyn jest znów popsti­
t.ych. Zgadzamy się z zarzu­
tem, że nie wszy~cy dozor­
cy należycie wypełniajn 

swoje obowiązki. W •Losun­
ku do tych dozorców st-0su­
.ie się sankcje karnP. w po­
stad potrącenia premii, a 
nawet kie.:uje. się sprawy do 
kolegium karno-admiuistra. 
cyJnego. Jednakże bez współ 
pracy z lokatorami MZB't 
Ł6d:i: - Górna niewiele będziP 
mógł uczynić, by na Dąbro­
wie w blokach było czysto. 

Istotnie - a mamy te,,;n 
:najlepsze przykłady, cboćllY 
z Osiedla żubardź, gdzie za­
róW'llo przed blok.ami, jak i 
w samych bl<>kach loka.tarzy 
wspólnie z administracją db3 
ją o należyty porządek i este 
tYkę osiedla wiele zależv 
od samyeh mieszka liców. 
zresztą najlepszym t~ do­
wod elll są bi oki na teJże sa­
mej (; órnej, ;iak np. przY • 
ul. Karpackiej 19, gdzie na 
klatkach schodOWl'ch ni"' 
tylko ze jest schludnie i czy 
~to, ale nawet zawieszono bia 

ł
• 

1

;I2f'~t~i~k:1"ra~i =: ·1· 
zamków, sprężyn w tycll, 
czy innych dewastowanyc11 
blokach, gdy wszyscy loka­
torzy nie będą się czuli g<>­
•podarzami osiedla. ł 

(j. kr.) ł 

....................... .., ............................... . 
Wystawa 

sienkiewiczowska 
Biblioteka Uniwersytecka w 

Łodzi (Matejki 34i38) na 7.a­
kończenie ROiku Sienkiewiczow 
skiieigo zorganizowa ła wyRtawę, 
po,święconą życiu i twórczości 
autora „Trylogii." . w o;kla'Ci 
jej weszły książki Sien~lewl­
cza, a także i książki o Sien­
k iewiczu. tlum.aczen ia jego po­
wieści, liczne zdjęcia i rei:ir<>­
d•1kcje. 

Wystawa czynna będzie do I 
15 stycznia 1967 r. ('Al 

Spojr7.enie za Jadę 

Byłam ekspedientkq ... 
w 3eden ruchliwy 
przedświąteczny dzień . 

• • • pracowalam w skle-
O 19 drz<Vi sklepu zam 

knęły .~ię za ostatnim 
klientem, a my zabT!l 

liśmy się do odgrzewania i 
spożywania obiadu, który je'i 
na z koleżanek kupiła dl•• 
nas jeszcze ok. godz. 14. Po· 
tem zamiatanie. orrr.omnej ok. 
80 metrów kw. podlogi, sprzą­
tanie półek i... wieczorna w71 
stawka. Około 20 jedna po 
drugiej, ekspedientki o sza­
rych, zmęczonych twarzacn 
szły do domow. 

Finały 
turnieju 
TUWIMOWSKIEGO 

pie PSS z a~~ykulami deko­
racyjnymi przy Piotrkow­
skiej 44, o ..,gzotycznej naz­
wie „Buchar!!". Wybrałam so 
bie ten sklev, bo duży, prze 
stronny, jasnv, no i ta pre­
selekcja - bardzo lubię wi­
dzieć wszystko co sklep ofe­
ruje. Głównirm jednak powi:i 
dem wyboru była gustowna 
i _estetyczna, tzw. wieczorna 
wystawka sklepu, to jest to 
ce możemy oglądać po jego 
zamknięciu. 1 właśnie od 
owej wystawki rozpoczęłam 
pracę. 

L. WANDER 

Dokąd 
wyje!d:iają 
łodzianie? 

W Pałacu Młod1,,jeży odby­
ły się finały Turnieju Tu­
wimc>'l\-skie-go, do którego do 
pusz~-zono 40 osób. Jury pod 
pn:P.wodnictwem kierownika 
Wydziału Iiultury Prez. RN 
m. Łoózi - Ryszarda Stefań­
czyka przyznało 20 nagród i 
20 wyróżnień. 

Jak p_racują 24 grudnia 
Spotykalyśm11 się, jak co 

dnia ok. godziny 9. Kierow 
niczka, perso1iel i ja. Razem 
6 osób. Trzeba było na po­
wrót poukladać i ponawijać 
wszystko, to, eo poprzednia· 
go dnia zostało art71styczniP 
rozłożone: dywany, tkaniny 
dekorac11jne, firanki. Kiedu 
kcńczyliśmlJ już tę pracę, 
gdzieś T•a ku•adrans przed 11 
u drzwi sklepu zaczęli gro­
madzić się ludzie czekając 
na otwarcie. O 11 wszyscy 
chcieli wejść równoczefaii' 
przez jedne drzwi. Wreszcie, 
po drobnej „wymianie slów" 
uiokowali sie Wewnątrz. 

S tanęlam <11 młodym adep 
tem zawodu - ekspe­
dient vrzy dywo.nach, 

bo to na sztuki - pomyśla­
łam więc - że jak na począ­
t ek, pewnie łatwiej pójdzie. 
Okazało się to jednak nic 
ttikie proste. Duwan wiadomo 
- spory zalcup. Prz11chodzili 
na ogół co najmniej dwaj 
przedstawiciele rodziny, oglą 
dali, naradzali się, wybiera · 
li... Myśmy rozkladali, zwija 
li i da capo. 

Z tą sprzedażą na ·sztuki 
też nie na.;lepiej. Cena na du· 
żum, tanim, ser11jn11m dywa. 
nie nie jest Wybita. Podan:i 
jest tylko cena metra kwtI­
dratowego. Trzeba zatem mie 
rzyć d11wan, ••bliczat, a klient 
denerwuje się. Podobnie si<> 
rzecz ma z niektórymi firan: 
kami i tiulami, które przy· 
chodzą w na3rozmaitszych 
szerokościach. Ceny są, nle 
za metr kwadratowy, ceny 
metrów bieżących - oblicza 
już _ ekspeC.iei.t. 

R uch byl nieustann11 
przez cc;l11 dzień. Prze­
wijalu się setki klien-

tów. Oczywiście falc wszędziP 
większość tych oglądających, 
lecz tego dnia i 1,upującyc'> 
bylo dość dużo. We dwoje olJ 
służyliśmy niemal setkę. Po 
dobnie bylo na każdym stoh­
ku. W _sumiq kupilo w nG­
szym sklepie ponad 400 osób. 
a utarg byl rekordotOY - ok. 
8() tt/8. zl. 

Największym Powodzeniem 
c1eszyly się firanki w koron­
kowy wzór, bo i bardzo lad­
ne i niedrogie. Wyrywano j„ 
sobie (czasem doslownie) :z 
rąk. Koleżanka, która pracn­
wala przy specjalnie „powo­
łanym" do sprzedaży koron­
kowych firanek, p,.owizory<:7 
nym stoisku napracowala si~ 
ch.11ba najb~rdziej z nas 
wszystkich. PrZt/ okazji zda• 
nyło się 'pa.rę incydentów . 
Np: klientka, która na chwi­
lę opuścila kolejkę i potem 
nie chciano 3ej tvpu§cić, mia 
la p1'etensję, o dZiwo, tyllco 
do sprzedawczyni. Podsłu­
chałam też rnmowę malżon-
1ców: ona - kupmy 12 me· 
trów firanek, bo 11 może 
nie starczyć. On - z u.śmiesz 
kiem skierowan11m do sprze­
dawczyni - jak dobrze wy ­
Tr.ierzy, to 11 starczy. Ju7 
mialam na końcu języka o­
strą u.wagę, kiedy uslysza­
fom spokojną 1 rzeczową od­
powiedź kierowniczki i obu­
rzone glosy z kolejki. 

W pionie ama.t<>rskim na­
grody otrzymali: cz. Pawłow li 
ski, T. Maokarska, K. Chwi­
lek, M. Pierzchała, J. Elka1'.. 

li Handel li Komunikacia 

Jak eo roku, w okresie 

W pionie szkolnym: J. Łu­
czak, I. JCaźmierczak, L. 
Kaczm.arek, M. Niemierowski, 
J. Rogowska. 

Gratulujemy! (M) 

Foto - L. Olejniczak 

„Dziennik'·' pomógł 

li Poczta 
li PKO 

Jutr<> - 24 g.rudnia sklepy 
spożywcze, za.klady gastrono­
miczne i kiooki „Ruchu" czyn. 
ne będą do godz. 17. Sklepy 
warzY\\llllo-owocowe otwiera się 

przc•dswiątecznym panuje wzmo 
ż<>ny ruch na łódzkich d we>r­
c.ach l"U' i PKS. Kolej prze­
widuje, że z Łodzi wyjedzie 
około 30 tys, osób. w biurze 
rezerwacji miejsc na dworcu 
Łódź Iialiska największym po 
wodzeniem cieszą się pociągi 
,,Pon1orzaninu, ,,Tatry"' oraz 
pociąg dalekobieżny na trasie 
Szczecin - Lublin. Najtrudniej 
o miejscówkę do zakopanego. 

Jak inforn1uje „Orbis", naj­
więcej lodzia.n wyjedzie w gó­
ry . Wprawdzie dodatke>wych 
pociągów na swięta PKP nie 
przewiduje, ale jak na razie 
nie ma tłolrn przy kasach 
„Orbisu" sprzedających bilety 
na 7 dni naprzód. !~olej ze 
s~.ej strony, pragnąc usprMv­
mc w okresie przedświątecz­
nYlU obsługę podróżnych, hile­
ty rozprowadzała w więk­
szych zakładach pracy i jed­
ill<>stk.ach wojskowych oraz w 
szkołach. Poza tym na dwor­
cach urzędować będą dodatko­
wi informatorzy. 

Bar „Koliber" w dniu targów 
będzie czyn11y od godz. 5 ran·o 

PKS s:prze<Ia.fe w „Orbisie" 
na placu Woln.ości nieograni­
czoną ilość biletów na wszy­
stkie trasy. Przewiduje się uru­
chomienie dodatkowych auto­
busów, m. in. do zakopanego, 
v.rroctawia, No,vego M·i.asta, Lu 
blina, zychliina i do Turku. 
Odjeżdżać one będą 22, 23, 24 

gTudrua.. u. kr.) 

W reportaiiru pt. „Noc Il1a Ba 
łuckim Rynk•u" pisaliśmy o 
rolnikach, którzy przyje'hdża­
ją do Lod:zii. Wlieczorem w 
poniedziałki i czwartki. 
Przez całą noc poz.bawieni są 
oni gorących posiłków Po.stu­
JowaHśmy więc; by ba!I' „Ko­
liber", który znajdru.je i;ie, w 
pobliżu Bałuckiego Ry;nik.:u 
był otwierany wcześniej. 

Z satY'sfakcja stwierdzamy, 
że dyrekcja t,.ZG Bałuty od­
powiedni<> zareagowała na 
nasz reportaż. W ]J!iśm~e do 
reda•kcji, LGZ - Bary za­
wiadamiają: „Uwzględniając 
kon ieczność zapewnienia rol­
nikom możliwości skonsumo-

w lodzi 
cele„ ·SKWzG 

Orkiestra Teatru Wielkiego 
przekazała 1.225 zł. na 

w dniu wczorajszym de legacja orkiestry Te,atru Wiel­
kiego w Łodzi odwiedziła Społeca1ny Komitet Walki z Grut­
lieą - przekazując zebra ną z do,browolnych składek kwo­
tę 1.225 zł n.a rzecz walki z gruźlicą w naszym mieście. 
Przykład godny naślado wanla nie tylko przez pozostałe 

zeosp~ Te":tru W ielkiego, ale i Filbarmoaię oraz pok<rew-1 
ne J.DStytucJe a.rtystyc7llle. (X) 

wa.nia ~orą.eych potraw we 
wczesnych i:-odzinacb poran­
nych, przedsiębforsłwo posta­
no~.iło tytułem próby uru­
chomić bufeł w za.kładzie 
„Koliber" od godz. 5 rano w 
dni targowe tj. wtorki i pią.t­
kJ. Będz.ie <>n za.opatrzony w 
bigos, kiełbasę na gorą-00, żu­
rek. kapuśniak i herbatę". 

(j. kr.) 

22 b lbliotekę 
otrzymały Bałuty 

Dzielnica Bałuty - przodują­
ca w le1 dziedzinie - o.trzy­
mała 2.2 z kolei bibliotekę . Jest 
ci.na przeznaczona dla dzieci i 
mtodziel;y do lat 18, a mieści 
się w wolno stojącym pawilo-1 

1 nie przy ul. Włady Bytom­
skiej 83 

W nowocze8nie ur.ządrońej 
czytelni odbywać się będą róż­
ne hniprezy dla dzieci i mło­
cizieży; spotkania z ciekawy­
mi ludźmi, konkursy, wystawy 
itd . 

Pr.zy b~bliotece - obok a!kty 
wu d2iecięcego - czynne bę­
dzie koło opiekunów społecz­
nych, zło;żone z dorosłych. 

(M,) 

•111111111111111111111111111uu11111111111111111111111111111111!11111111111111111il111111m111111111111111mmm1111111111m11111111m11111111111111111111111111mum 

, .• SZ'.l1RYK'OiP" 3 hfu 3,5 ? J>.UZE pokoje,, kuch- l1,W1AGA 2'JAOPIATRZE· UGlOSZElllA cala na 64! !lbb 712 ~ły nfa , wy,gody, słoneCZl!le, NI.O!W1CY! Zakład wy-

DROBllE 
kupię. Tel. 521-62 godz. oalikon, centrum zamie- rr1bów Gum-O<Wyrch, wro-
17--21. 31,879 g nię n~ 2 małe - blolr.i cław, żoŁnierska 2 wy­

------------IPALME Feni·ks 7-letnią Ofeirty ,,J.1696", Pra.~. ~onllje. krótikoter~<>"".9 
sprze<laim. Tel. 42>0-U Piotrkowska 96. i pr,z:yJmuje zamóWJ.E!Illa GOSPODARSTWO 13 ha 

pod Poznaniem sprze-
dam. Franciszka Pa-

,gO!dz. ·1~18. 31918 g P..a I i .II klwa;rtał 1967 
- MAL'• ~-.. . r. illa pierśc,1erue „Sl!tll1-Pl.AN•IN-O „A. Grand" ' ..,E„STWO . be0ci<Z1et :nera", uszczelki typu 

już o godz. 7. ustalono poza 
tym do godz. 22 dyżury :e­
stauraeji : „SmaJrnsz" (22 Lrp­
ca 2), „Obywatelska" (Piot~­
kowska 191), „Klubowa" (K~­
lińskiego 711), „Eldorado" (Pi-O~t" 
kowska 24), „Wólczanka" (Wol 
czańska 133), „Savoy" (Trau­
gutta 6), „Górniark" (Sieradz­
ka 3) i „stylowa" (Wojska Pol 
ski ego 125). 

Tramwaje w komuni.kacji 
miejskiej, jak również dojazdo 
we· czynne będą normalnie, jak 
w każdy dzień po·wszedni - bez 
,przedłuże.ń stosowanych w so-
boty. I 
Urzędy p~towe pracujące 

normałlllie do godz. :W lub 21 
mają skrócony czas pracy do 
godz. 18, pozostałe pracują 
normalnie. Na Poczcie Głów­
nej okienka kasowe oraz wy­
dające 1 -przyjmujące paczki 
czynne bedą do godz. 19. Pocz­
ta przy ul. Piotrkowskiej 135 
wydaje ;paczk,i do godz. 20. 

PKO (Al. Kościuszki 15) czyn 
l'!a będzie w godz. od 8 do 16. 

O pracy ba!Ildlu,, komuntka­
cji, poczty i PKO w ŚWięta po­
informujemy naszych Cz~tel-
ni'ków jutro. (Wlit.) 

RUN NlA NOSIWODÓW„. 
„ .obserwowaliśmy od rana do 
godz. 13 w nowy:m osiedlu na 
Karol<>wie. Kt<> uwierzył bo­
wiem og!-05zeniu Miejskiego 
Przed9iębiorstwa wooocią.gowo­
kanałi:zacyjneigo, że wooy za­
braknie tyiliko w nacy, musiał 
111iestety z wia.dex:kiem (a czę­
sto po prostu z czajnikiem) 
wyrus~yć na · .poszukiw.a;nia. z 
tej o.ryg;nalnej „gwiazdki" by 
ły zadowolone jedynie dzieci, 
które ze względów sanita.rnych 
zostały z~lnione z zajęć lek 
cydnych. 

20 PORAiD KULtNARNY•CH 
„.w dniu WICZOTajszy.m, a ok. 
100 w okresie przec!Swiąbecz­
nym, udzielił Ośrodek Gospo­
darstwa Domowego przy Za­
rządzie Okr. Ligi Kobiet. Do­
tyczyły one szczególnie po­
traw tra'Ciycyjnie przyrządza­
nych na święta. Telef0111ic:znie 
i bezpośrednio udzielano fa­
chowych porad i .rzecz cieka­
wa, - że wśrÓd pytających zna­
lazły się również doświadczo­
ne gospodynde . Warto bo,wiem 
d<> świątecznego menu w.pro­
wadzić jakiś nowy przysmak. 

2.400 KART SWIĄTECZNYCH .•• 
„.wysłanp - wczoraj · na Pocz­
cie GlóW!!lej przy ul. Tuwima. 
Zosta,ły uruch-0mione tam 3 
stoiska zajmujące się ty>Lko 
świąteczną ko·respond€!!lcją. Na 
tomiast odnot-Owaliśmy nielicz 
ne wypa'Ci·ki na-dawania tele­
gra.mów z ży-czen.iami świątecz 
111yuni. 

W ZAKŁA'l>ACH 
FRYZJERSKICH ••• 

„.które odwiedziliśmy w po­
łudn·ie sytuacja z frekwencją 
przedstawiała się różnie. w 
niektórych punktach usługo­
wyeh można było zostać o­
strzy-żonym na.tychmiast. Po 
god·z>nie 16 jedJJ.a·k frekwencja 
zwiększyła się wyraźnie. Szcze­
gómie w sa-lonach damskich 
dostrzegliśmy mnóstwo kłien­
tek. Przy okazji poinformowa 
no nas, że w większości przy­
padków chodzi tylko o mycie 
głowy i sk.romn.e uczesanie . 
u Mocne uderzenie" szyk1uje 
się dopiero na Sylwes~Ta. 

(Re) 

Zając na święta przycka Tulce, po.w. 
Sroda Wlk,p. 330 p 

sorzedam. Tel. 518-<ll. ~e - cclo.nko.w1e spół- ,O" ul" u 2„ V" 
dzieltl!i mieszkan.iowe1 ? • ' " ' '! " " · F'UTRO damskie m ;ufJo- oUnJie IPOSzukuje poko- 1 ~e dla .r6z.nych dzre 

.ny sprzedam. Tell. 540-08 fu sublokatorskiE€o Ofer cto:in !Przemysłu - tak?<t - „ · . prze.z Centralę zaopa.­
NUTR'l:E w różnym wJe- ty „3Ul9l ' Prasa, Piotr trzenl.a i Zbytu P<rzemy W slcl<epach łódzkich, ob'Ok 

różnych s p ecjaló\V świątecz­
ny::-h. ukazały się takee zaią­
r.e. Czy w tym Toku rupol-o­
wano ich wię:ei nlż 'PTZed 
innymi g~azdkami? Oj•i;itrzał 
zajęcy jest w br. tak.i S:aan 
jak w ubiegłym. To, ile w 
sklepach jest ioh więcej SlJ'l"a 
wiłą deszczowa J:>Ogoda. Upo­
lowane zające w lwiej c.zęś­
ci klasyfikowane są do dnu­
giego gartunku. Pcmiew.aiż na 
eksport wędI'uje za gran1:e 
tylko pierwszy - reszta więc 
idzie na rynek 'kraiowy. 
Cho:iaż zajęcy jest dJu żo. 

zwłasz ~za w powia!a:h wie­
luńs'dm, sieracf?k;m i ooddP­
bi~kim to i e dnaic oolow.a nh 
~rud!niowe n.ie 0prz.yn-0Szą my-

ś]iwym a1n:i specjalrnej !przy­
jemności ani dOł>iI'Ych efek­
tów. Myśliwi wracają a: "'0-
1ow11ń zabłoceni, zmoczeni 
ŻLi n:a 'PO!(od;ę. 

W Lod:zi je.sit 28 kół ło'l'.".iec 
kich i 700 my.śl~wych. Nie­
l~tóre 'kuła nie zor!(,anizowały 
Jem cz.e, ze ·w·z,głl •ędiu 111a zła 
i:ogodę, anJ iedlnee:o t>oloWla~ 
·n:ia :na zające. Czekają, a.i 
wre~,zcie będzie .sucho i bia­
ło. Wstrzymano też odłowy 
żywycih zajęcy. BeZ!k•rwa W<' 
łowy będa mogły trwać jed­
natk, jeszcze przez Całv S'ty­
cz.en, a oofowania na za iace 
tyl k,o do 10. I. 1967 -:-. Do te"'() 
:7a!"lll ol.an p•rzewi:iu,ie od­
srt:rzał 35 ty6, sza.ra1kó""'· 

.(iKa-s) 

DOM jednorodzinny :>­
izbowy bUJdY10ek gospo­
<la•rczy, ogród 7 .OOO m 
kw. z ro2'poczętą budo­
wą szklarni pHnie sp.rze 
rla:m . Łódż, Ksawerow­
~ 10. 3.1892 g 

PU.DLE cz.arne (szczenię 
t.a) sprzedam. Czysta 6, 
c!ojazd tra~wajem 8. 

ku sprzędam. JodłOIWa lrowska 96. 3l89l C. słu Pry:watnego, Wrr>-
nr 12. tel. 552-22. eł.-w, Ba~ycka 9. Qfer·ta 
Pu:ąLA _ sukę cza,rną BY~GOSZCZ . duli:y - cenilli.k na żądanje, 
7-,miesięczną z metryką poJrnj, t kuchlll1'11, · w~,go,dy SZKOŁA Cyruhsk"""'O 
sprzedam Łódź Wi·gu- w cen rum zam1e.n1ę na · . . . i_.,. 

· 14 t,;l 235_ 52 równorzędne łub 2 ma- ł.ódź, Kilińskiego 46, 
ry 20• m. • · · le pOilmje w Łodzi. tel. 335-42. Kursy rlla 
1°Ł-0CK 2 poikoje, Oferty „3192.3", Prasa, pn<~1lkouj~cych. No-
!t'Uchnia, łazienka, tele- P·iO'trlkowsJca. 96. 31923 g wo~: tain1ee. „~estern.". 
to.n zamienię na ,pokót, zapisy codz1enn~. · 
kuchnia. wy.gody w Ło- MŁonA po studiach, :BAR K 
dz1. W'iadoimosc : Łódż. członeJ< spół<iziewmiesz l kT OWSKA . Fran­

l"lSH~MOlNIĘ sprze- Umińskiego 1 m. 51 kanfowej IPOSZUkuje po- c <!'Z ~· K:o.per:nika 65, 
dam. strykowska lll2. (Dąbrowa). 32004 g ko}u sublolratorskieg<'l zgubiła l~git. tramwa.jo-

POiKOJU sublokatorskie O~erty „32008" Prasa; wą .rencisty, 31684 g 

MAG·IEL elek.trycz,ny -
sprzedam. ł,ódż-Widzew, 
Borsucza 10. 3100'7 ~ 

FOltTE<lłJAN gabineto. O'k l" t i P•ot-r.ltowska 96 32008 g w~, .krótki (mahoń), wie go w 0 ·tcy Na·ru ow • - • ,>;;Kift.AiJ>ZIONO piecząt-
c!eński, stan dobry cza i?o.szukuję. . Oferty kę o bramienru „zakład 
s;przedam. Obejrzeć: Ki- ~~2003 • :Prasa, Piotrk>nw NAGRODĘ uzyskasz .od- Malarski, Tadeusz Ba­
lińSk1iego 114 m 3 Slu- · a 96· _ 3~o3 g dając do szatni kawiar- naszczy.!<, Łódź Lelew4'­
bowsk.a. ' · ~1888 g POitOJ'U sublokatorski~ :1 1 • „Łodzianka" żół~ą la 10". ' :noos g 

„. -- - gr. z wyigo·d.ami poszu- slrnrzaną • rękawiczkę,1---------

- Te święta 
jednak trochę 
najmniej raz 

"P~zedam. Pr,zyborow- „31990'', Prasa, Piotr- <0<:<ltzi.e ;na. ul. M0111iU"Z·-
UCZEŃ do stolarJli po- być oryginalni 

z rodziną są 
nudne. Przy 
powinniśm:; 
i zaprosić 

PALMĘ Fe,niks, dużą -

1
kuje pracujący. Oferty k\órą znalazłeś w licsto-

siciego 2, Mairczyiiski4 kow5ka. .li&, ~z<JOO. .• g . ~ił - 31'900 g 
t.rzebny. Piotrkows ka 120. kogoś obcego! 
e>toLarnia. 3t~99;1~g~~;;;==;;=:=:::::==:::=::=::=::=::=~-

DZłENNIK l.ODZKI lll' 305 (6232> 3 
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Z. Kubiak, B. Wit.czak. M. Ma­
ko·wski, J. Ryt.Jeki,, J. Zgór· 
niak. 

Dziś KS „Kolejarz" 
Typuje K. Zalewska 

Koszykówka: t.. Lowczynow­
~kii. W. Przech<Jdzeń, 1.. Rud­
nicki, M. Kasprow1ak. 

Piłka nożna: Wł. Turyński, 

Zb. Koczewski.. 'l'. Graczyk, i:.. 

Kolejowy klub sportowy ;,Ko­
!ejarz" ma za sobą bardzo pięk 
ne i bogate tradycje spO!l'towe. 
Należy do pierwszych klubów, 
które powstały tuż po zakoń­

czeniu II woj':l:V światowej. 

cja szermiercza. Najlepszych Pik, E. Bei::liń-,,ki, L. Bujno­

;;awodników „Kolejarza" typu- w1cz, T. Gzik, J. Sko~er~nda, 
je sekretarz Kazimiera. Zalew- M;· ~erbus, E. Dembicki. E 
s~a. . B1lsiki.. 

Oto na2JWisk;,, I Szachy: J. K'l'asińsk.I, J. Ka-
Szermierka: B. Pacholska, B-:.-. czmarek, Z. t.okuciewski,, J, 

Szperna, J, Walczak, Z. Kuran, Wentel, R. Kło-:inicki.. Dziś chlubą kli.:.hu jest sek· 

W AZNE TELEFONY 

.t'ogoL Ka"1n.1<owe °' 
I ogot. MO 07 400-00 500-00 
h.OIIL MO m. Łodzi 292·22 
Pogot, Ehergetyczne 334-28 
Stra:ż POżaEna os 
Jl'Jorm. telefoniczna 03 
Inform, PKS 265-95 
Tr,formacJa PKP 581-ll 
l'ogot. Oświetl. Ulic 220-89 

CO!!ldzie?KifDY? 
grafiki Artystycznej, 
Czynn.a od 10-la 1 od 
~18. 

„Pani z tobołkiem", 
„wesoła podrOt .,. ko 
smos", ,~skapada", 

„Dwie bajki" godz. 16, 
17; „cierpkie głogi" 
od J.a.t 16 godz. 18, 20, 

Pogot. PZMot. 533-09 • ~ * 

DYZURY APTEK 
kometra~Oy.'Y: „Chwila Główna 50, Więckow­
wspomn1en 1951", „Ven skiego 21 Piotrkowska 

de<tta" godz. 10-22 - 225, Zgi~rska 146, No-
non stop. wotki 1.2, Dąbrowskiego 

'J.'.t:A'.rJU: 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
n ieczynny, 

TEATR JARACZA (Mo­
niuszl<:I 4-a) nieczynny 

'l'EATR 7.15 (Traugutta I) 
nieczynny. 

TEA l'R NOWY (Wlęckow 
sklego 15) godz. 19.15 
,,Sen srebrny salon1ei" 

MAŁA SALA (2'.achcxl­
nia 93) g. 20 „Ojciec''. 

OPERETKA (Ul. Północ­

na 47 /51) godz. 18 „Fa­
jerwerk" ostatnie 
przeds tawienia (doo:wo 
lone od lat 18) 

TEATR ARLEKIN !Wól­
czańska 5) nieczynny. 

'.rFATR PINOKIO (Ko­
pernika 16) nieczynny 

MUZEA 

MUZEUM HISTORU RU­
C.'-ll; REWOLUCYJNE­
GO (Gdańska 13) czyn 
ne godz. 10-17. 

MUZEUM ARCHF;Of.OGl­
CZNE I ETNOGRAFl­
C:ZNE fPl. Wolności 141 
n ieczynne. 

MUZEUM HISTORII WŁO 
KIENNICTW A (Piotr­
kowska 282). WySlawa 
„Włókiennictwo wczo­
raj". .,Tkanina pol­
s.l<a" czynne od godz. 
l(}..-17. 

MUZEUM KA T&DRY F.· 
WOLUCJONIZMU UŁ 

(Park Sienkiewicza) -
czynne Pd !Jt-17„~ 

MUZEUM SZTUKI (Wlec 
kowsk.i<>e:o 36). Czynne 
Od 9--15, 

zoo (ul. Konstantynow­
ska 6/10) czynne w g, 
9-16 (kasa czynna do 
godz. 15.30) 

PALMIARNIA owarta 
W i:Odz. 10-1.8, 

MUZA (Pabianicka 173) 24-b. 
„uwai;a. uwaga nad- DYŻURY SZPITALI 
chodo:1" od lat 14 (poi) 1 Klinika Poł.-Giri. Im, 
godz._ 16, 17, 18, 19; curie-Skłodowskiej - ul. 
„z piekł.a do Teksasu" :::urie-Sklodowsklej 15 -
(pano·rama) od lat 14 >'rzyj-muje rodzące I cho 
(USA) godz. 20. •e z dzielnicy Sród-

K. I N A POLESIE (Fomalsklel 37) mieście z Rejonowej Po 
POLONIA „Strzelby „Poznańskie słowiki" riild·nl „K" przy ul, 
· Apaczów" od lat li (poi.) od Lat 14, godz. Piotrkowskiej 269. Szpi· 

(USA) godz. 10, 12.30, 17, 19. tal im, Madurowicza _ 
15, 17.30, 20. POPULAR.NE (Ogrodowa ".JL M Fornalskiej 37 

WISŁA - „Sposób na 18) „o-peracja Y" od nrzyjmuje rodzące 1 cho 
kobiety" OC: lat IS lat 11 (!'adz.) g, IS,_ 17; r~ z dzielnicy Polesie 
cang.) !!odz. 10, 12, 14. „D·rewniany różaniec" ,-,raz z dz ielnicy Sród-
16, IS, 20. . od lat 16 (.pol.) g. 19. mieście o: ReJonowe1 Po 

WOLNOSC" - „200 mil PRZ_EDWIOSNIE (żerom radni „K" przy ul. Piotr 
do domu od lat 7 s!<1eg-o 74n6J „Czy ma- Jrnwskiej 107. Szpital Im, 
<USA) godz. IO, 12, 14, cie w do-mu lwa" od dr H. Wolf - ul Ła-

16; „Człowiek ucieka" lat Il (c-zeski) g. !5.3o· aJewnlcka 34/36 _ 
0

przy• 
(panorama) od lat 16 „Zejście do piekła" od ~uje rodzące I chore z 
(ang.) godz. 18, 20.15: lat 16 (pol.) g. 17.45, 20. d.z.ielnicy Bałuty I Wl-

Wł,OKNIAJ!,Z - „Wtn• PIONIER (Franciszkańska dzew. Szpital im, d-r B. 

netou" II seria (pano 31) „czarny Tulipan" .rordana - Przyrodnicza 
rama) od lat 11 (jU!?.- (panora.ma) Od lat 14 7/f, - przyjmuje rod,zą-

NRF) godz. 10, 12.30 (fra_nc.) godz, 15.30, CP I chore ź dzlelnoicy 
15. 17.30, 20 17.45, 20. <śródmieście z Rejono-

7.1\ CHĘTA - „Książę i POK OJ (Kao:i.mlerza 6) wych Poradni K" przy 
żebrak" od lat 11 „Przygody Rucka" (P" ul. Kopcińsk!e'go 32 °i 
cang.1 godo:. JO, 12, 14, nora-ma) od lat 12 Nowotki 60. 

16; „Arcy.!okaj" (fran, (USA) . godz. 16, ,,Fa- Chirurgia Połodoht -
cuskil od lat 14, godz. raon" (~anoorania) od Szpital im. Pirogowa, 
18, 2-0.15. la-t 16 (poi.) godo:. 18. u:. Wókzańska 195. 

'H'RJA CP!otrkowska 151>) REKORD (Rzgo.wo;ka 2) Chirurgia Pótnoc 
Pożegnanie z tytułem ,,Legenda o wilku LO· Szpvtal im: Jordana, ul. 

„Tak długa n.ieobec- bo" od lat 7 IUSAl Przyrodnicza 'J/9. .. 
ność" od la•t 16 (fra!'.lc .) go~z. ia •• 12, 14. 16: Larynęologia: SZJ). tm. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30. „Piekło 1 niebo" od Barlickieęo, ul. Kopclń-

2i: lat 16 (•pol.) god>z. 18, ~kl<>E?O 22. 

CZAJKA · (Kocha·nówka 20. Okulistyka: Szpi.tal im. 
A!eksandrowska nr 162\ UOMA <Rzgowska 8,4\ Barlick>iego, ul. Kopciń-

n 1eczy:nne. ,.Lampart" (panorama) skiego 2.2. 

ENERGETYK (Al. Poli- od lat 14 .(wł .) g. IO, Chirurgia I Iaryngolo­
techniki 17') „Viva Ma- 14. 18. ~a dziecięca: Szp. Im . 
ria" (franc.) od lat 14, SO.Tll~Z (Płatowcoy.ra 61 Korczaka, ul. Armil Cze~ 
godz. n, 19.J.S . , ,slót!mY nrzys1ęgłv" •vonej 15. . • . ., 

ODVNTA i-ruwlma 2) od l"t 16 (franc.) godz. Chirnr~a ftczękowo-

;.somerang" (.panora- 17, 19. . twariowa: Szpital Im. 

ma) od Ja-t 14 (pol.l g. <;TY! ·~W'! - STUDY~E Tlarlick!el(o, ul. Kopciń-
11!. J.2, 14. 16. 18. 20. fK'1Jnsk1ego 1231 „w1eor skłf'.E?O 22. 

WYSTAWY HALKA fKrawiecka ~/5) nośc" od lat 14 (radz.) Toksykologia: Instytut 

P 1. ŁAC MŁODZIEŻY im. „Kosmonauci radziec- l!odz. 16. 18. 20. . •ffedycyny Pracy, ul. Te-

TUWIMA tul. Mon!usz cy w Polsce". „Chwi- STt;>K~ ,:zboc-ze) „Mesk1 res.3· 8. 

ki 4-al. Wystawa prac la wspom'llień 1952" g. p·knik . ~.lat 14 (Jll- NocllJJ pomoc plcle~­
wyróżnionych w tur- \E-22 non stap gnsłow1ans-k1) I!. 16, 18. ri':arska Slenkiewieza 13'7 

n.ie.lu ot. „Tysi ąc lat 1 1\.Yl\.TA (Kiliń~klel!o 17~1 „Samotna" od lat ta tel. 44~H orzylmuJe zgło 
Faństwa Polskiego w „Sniegi w żałobie" od lradz.l ~. 2.0. •zenla telefoniczne· na 

oczach d-zieci". / lat 12 (USA) godz. 16. <;:TUDTO (Lum?"1'bY 7(9~ wizyty domowe lekarzy 

S .t\LON FOTOGRAFIKI 18, 20. „!eden przectw wseyst 'R godz. 19-5. W ambu-

f.'.l'T" (Piotrkowska 102) tĄr.ZNO~C (Józefów 43) kun" (pa.norama) c>1 1:-torfum lnternist:vcrnym 

Wystawa foto1lraflki J. ,.Przemytnik z Pie· lat 14 (USA) eodz. ".lrzy}mowanl są na miel 

Grygiela „Nad Ja<lra- montu" od la<t 16 17.lS, 19.30. sem chorzy z na.e;łyml 

r.em". Czynna codzien (franc.) godz. 19. l;WTT <Ba.luckl ~:vi:;k !i' ?.achorowanlaml · łnternl.­

n ie p~ócz ooni<"dział- f.Dlt <Trau1mtta nr 181 „Jazz, Jazz, Jazz o" <;tycznymi w e:odz. 16-'f. 

ków w godzin.ach od „l'łekitny krzyż" nt1 lat 14 (ang.) i:odl:. 16. Noct"1 pomoc 11lelce:· 

to do 18. lat 12 <-pol.) e:odz. 14.•5. 16. 'Z<!. 'lfarska, Al. Kościuszki 

O~RODEK PROPAGAN- 16.W. t~.15 (20 - seans Ki'l\o filmów polskich •A. tel. 324-09 orzylmu1e 

ov SZTUKI rPar'k Si<'n zamknięty) TATRY (SienkleWlcza 401 ~głoszenia telefoniczne 

k iew iezal Mledzynaro· '\11' .0D;o. GWt\RllTA ~7.l<' Program <Ila do:iecl - 'la zabiegi do domu w 
<!owa Wystawa Foto- lona 2' Program kró~- „Roztargniony ta.tu§", ~odz. 19-4. 

Udana wyprawa h::::lt1w do Kanady 
[§) Liga. 1m Spotkania międzypaństwowe mi Mistrzostwa świata 

Długie ł jakże męczące I musieli w przeddzień ~ry prze.. 
tournee p~lskich_ hokeis~ów bywać olbrzymich odległości. 

po Kaoadztt; ~obiegło konca. Obo-k p~ze~ęczenia podróżą da­
w c1ąg11 miesięcznego poby- ły się rown1eż we znaki w koń­
tu na ziemi k'.'-nadyjskieJ P'?" cowej fazk tournee kontuzje, któ 
tacy rozegrah 12 spotkan, rym uległo aż c-zterech bo­

osiągaj;ic bilans o:na-cznie ko- keistów. 
r:r;ystniejszy, niż można się Polacy grając z czołowymi 

ti;go było spodziewać. d~':'żynami kan~dl'.Jskimi, oczy-
Koncowy rezultat byłby dla W1Sc1e anatorsk1m1, wygrali li 

Polaków na pewno jeszcze spotkań, 3 zremisowali, a 3 me­
lepszy, gdyby mecze odbywały cze przegraH. Do najważniej­

się w nprmalnych warunkach, szych należał niewątpliwie mecz 
to :omaczy gdyby zawodnicy nie z drużyną Colliers Dra-peHe, zdo 

b}'WCą PUcha.ru Allana, co jest 
rownoZ:_nacz:ne w Kanadzie re 

Zwycięstwo i porażka zdobyciem tytułu mistrzowskie-
go. Nieznaczna porażka 1:2 nie 

Łódzkie występy 
siatkarek Meksyku 
Siatkarki Meksyku rozegrały 

wczoraj 2 spotkania ze Startem, 
W meczu II drużyn Meksykan­
ki odn10sly zwycięstwo 3:0 (15:12, 
15:10, 15:12), natomiast w spot­
kaniu pierwszych d.rużyn zwy­
ciężył Start 3:2 (6:15, 15:17, 15:8, 
15:4, 15:2). Łodzianki zwycięstwo 
swe zawdzięczają w dużej mie­
rze za .vodniczce Her.mel, która 
od 3 seta włączyła się do gry. 
Obok niej na wyróżnienie za.słu 
gują: Soj.-,zuk i Plut.a. 

Dziś o godz. 18 w sali przy 
ul. zakątnej 82 siatkarki Mek­
syku zmierzą się z LKS. Będzie 
to trzeci i ostatni ich występ 
w Lodzi. 

czyni Polakom ujmy, postawą 
swą bow1e:rn dOWiedli, :te są 

równorzędnym przeciwni-klem a 
przy nieco lepszej dyspoo:ycji 
strzałowej mog1i nawet wyjść 
zwycięsko z te .I próby, 

W ogóle Polacy wywarli w 
Kanadzie ·dobre wrażenie. Gra.li 
znacznie lepiej niż oczekiwano. 
Tournee kanadyj;kie było wiec 
świetnym przygotowaniem kadro 
wiczów Przed mistrzostwami 
świata, W dalszych planach 
PZHL przewidziano, tuż po za-

Tenis stołowy 
Sensacyjnym zwycięstwem tO:l 

za.kończył się J'Łli.gowy mecz w 
tenisie stołowym Włókniarz -
start. zwycięska drużyna Włók 

niarza za.grała nadspodziewanie 
dobrze. 

Wybieramy 
najlepszych sportowców Lodzi 

Sylwetka Jerzego Sadka 

końc-zeniu rozgrywek ll.gowych, 
rozegranie szeregu spotkań o 
charakterze międzynarodowym. 

co ma d.ać naszym reprezenta111-
tom osta tecz:ny szlif formy, 

7 juniorów Łodzi 
w kadrze narodowej 
Zimowy odpoczynek pilkarzy 

dobiega końca. Tuż po świętach 
bowiem w Ośrodku Sportowym 
„Gwaxdiii." w Jelendej Górze 
rol'J!}OCZd1ie się centralne szko­
lenie pilka.rzy wchodzących w 
skl:ad kadry n.airodowej. 

Jalto pierwsi 2lgromadzą si~ 

na obozie junior.zy. Wśród wy­
branych kandydatów mających 

rozpocząć p;rzygot.owani.a d:i 
tradycyjnego t.urn:ieju UEFA 
znalazło się aż 7 łodzial!l. Są 

to juniorzy; kt.)rzy przeszli szko 
ienie w barwa.·h MKS Hala 
Sportowa. Wyb'..!:r padł na Lu· 
bańskiego, Kasprowskiego, Fry 
czaka, Kowenickiego, Mielcza.r· 
ka, Twikiewiicza i Bengera. 

Wybrani kaind;>daci muszą się 
stawić w Jele n iej GQrz;e 26 bm. 

Sukces łódzkich 
badmintonistów 
w Kielcach 

W Kielcach ro.zegran:Y' ZO\Stal 
centra.1ny turniej badmintona o 
pucba.r ZG ZMS. Duży sukces 
odniosła ekiipa 16dz.ka, która wy 
stępowała w składzie: Irena Jó­
zefowicz, Swiątczak i Król. 

Jak n.as poinformował kierow-

W porę do- dwie bramki 0 .raz z zawlszą nik łódzkiego zespołu Zenon 

strzeżony talent trzy bramki, sadek mówi, że Bazelak, w punktacji ogólnej 

piłkarski. Gdy należały d o na}lepszych spotkań zwyciężyła Łódź - 62 p.kt„ .1>rzed 

mia! 16 la·t z.a- ostatniego se-zonu. Wasszawą - 40 p.kt, l Pozna­

czą! kopać pił- Jerzy sadek szybko zżył się niem - 37 pkt. Drużyna woje­
kę, a po trzech z Łodzią i µrzywiązał do barw wództwa łód-zkiego zajęła 9 miej 

· występach w LKS. Miło5nicy futbolu zawdzię- sce, co przy ilości 18 startują­

B-klasowej dru- cza.ją mu wiele radosnych mo- cych ze>"'połów jest miejscem do 

żynie Czarnych mentów przeżytych n.a boisku, brym, 
(Radomsko) 7.a- w finalaoc:i gry pojedyńc-zej 

awansował do J • J O • mężczyzn spotkali się dwaj !<>-

pierwszego z;e. YPUJe • omanski dzianie Król i SwiątC'zak. Nie-
społu. ~odzia.nką było zwycięstwo Kró-

l 
O kim mowa? Dziś e e t j d ! · la 2:1 (15:5, 8:15, 15:3), Irena J6-

Wiadomo, o Je- pr z n u emy z es1ątkę 
rzym sa~.•-·, czołowy.ro nan~~t- najlepszych zawodników łódz- zefowfoz zajęła 4 miejsce a w 

"""" ..,... kt'ch wytypowaną g.rach mie.sza.nych Łódź 'Mjęł·a 
niku ŁKS. Szybko tra.fil on do - przez znane· -
kadry juniorów oJ<r~u łódzki<>- go działacza sportu ko!arskieJ!O 2 miejscr :<:a War.sza<Wą, 
go, a stąd do ŁKS. z miejsca i Jtokejowegg, T:idcusza Domań- ~ 

stał . d k I sktego·: . "t - 1'~-.. t•' 
• się po porą mocno u eją- l) Kudra, 2) Białynicki, 3' Wa 'Im -.I" 

cej "1owczas fC>rmacii ofensyw- gner, 4) Józefowicz (boks), 5) w. w o ' 5 o 
nej li.gowego zespołu, Nowicki, 6) Majde, 7) Sadek 81 arsz· awa no e 1 

Ja;k należało oczekiwać Sadek A. Domicz, 9) L. Kropp, 10) Zie- . - t-J • . 
zwrócił na siebie uwagę selek- lińska. Zaplanowany na wczoraj mecz 

c-jonerów najwyższego szczebla h ~ j t · 
l znalazł się w reprezentacji. - O• e owy urrueju ODH pe>m ię-

GTal ze Szkocją, An.glią, Fillllan- I dzy warszawą i Opolem n·le do-

dią, Włochami, Francją, Luksem szedł do skutku, gdyż opo!Ska 

burgiem; Izraelem, brał róW1llież Jan W1"szn1•owsk•1 drużyna nie przybyła na zawo-
udział w tournee polskich ntłk.a dy, oddając punkty :wallkowe-

„ rem. 
rzy do Ameryk.i Połuod.niowej. Przewodniczący Rady 'TTene· - -~~~'\~. 

. ~ najlepszych swoich wystf:- • pz N L-<-2-'-' 'J'~" 
pów ~ . arenie międzypaństwo- row p (OJ»·ęg -~) Jan s 
W~j zabcza me= ze Szkocją, w Wiszniowski us'alił następując'! zyku1•c=e łyz• wy 
którym zdobył zwycięską bram- liste najlepszych sportowców I · 
kę oraz z Anglią, w którym rów lódzlóch: 1) Kudra• 2) Wagner 

nież wpisał się na I.istę zdcbyw- 3) Suski 4) W. N~lck.i 5) L.a~ ślizgawka \W Pałacu S""""'to-: 
ców bramek. Najlepiej grało mu t h 6), M 'd 7) S ·' zuk ~~ 
się w reorezentacji z Gałeczką. OC .a. "'a.J. e, OJC . :• BJ wy;m będzie dostępna dla łyż­

o ubiegłorocznych spotkaniach: r Stanczykowsiki, 9) Ogrodzmska, Wiail'ZY w pomodzialek 26 bm, 

ze Sląskiem, · w którym zdobył l 0) L. Krop.p, Obwai!'cie o godz. 11 i 15. 
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·S'I'RESZCZENI'I! 

Jaeek przegral w karty pieniądze słu~bowti 
- 10 tys. zwtych. Jest zrozpaczony. W „Bris­
tolu" radzi mu Andrzej, ażeby „naciągnql„ 
na 100 dolarów swego wu;a, który przyje'" 
chal właśnie :. Mediolanu i zamieszkał to. 

Grand Hotelu. / . . 
Jacek wrócił do domu w fatalnym hu~ 

rze. Jego matka zaskoczona jest opr11skUwoJ­

cią s11na. • • • 
Był dla niej wszystlóm. Był jej dumą; c~ 

lem całego życta. Sama go wychow~a i b~la 
przekona.na, że wychowała dobrze, ze w~o~l 
na uczciwego, cizielnego człowieka. N1eraz 

chwalila się przed znajomymi, że jej Jacuś 
nie jest podobny do dzisiejsze.J, bezmyśln~i1 
zdemoralizowa".lej mlodzieiy. Wierzyła w me­
go, wierzyła bezgranicmie. A przede wszyst· 

kim kochała go miłością tak ogromną, tak: 
zaborczą i tak chwilami egoi~tyczną, że nie­
omal zwierzęcą. Wszystkie instynkt:Y' kobie­
ty, matki, kochaclti, samotnego człowieka 

złączyły si( w tym 'rlczuciu. Poza nim nie 

miała nikogo na świecie, .zupel:nie nikogo. 

N-ie możma by?o przeci~ ·bra6 pod uwagę 

tych przyjacióiek, z którymi raz na tydzień 

spotyka.la się w kawiarnd, żeby trochę po­
plotkowa6. Cala bliższa rodzL"la wyg.inęla w 
czasie woj'lly. A dalsza? Jacyś tam kuzyni 
na prowi=ji, :; którymi nie utrzymywała 

żadnych stosU111k6w. Teraz pojawił się Izy­
dor, w którym zbudziły się . nagle uczucia 

familij.ne. Lubiła go. Kiedyś, jako dz:iecl; 

bawili się razi:!m. Imponował jej ten ciotecz· 
ny brat, chlopa}c silny; prze<lsiębiorczy; do­
w~zący zawsze Z'gra.ją dzieci, wydający .ro-z­
kazy. 

Woda s:rumiała w łazience. To Jacek przy 
pomocy zimnego pryszniC'U usiłował . zapew· 

ne wydobyć się 2. oparów alkoholu. 
Paru Maria parokrxńnie sięgała po książki,:j 

leżącą na kołdrze, ale nie mogła czytać. 

Dziwne za.Chowanie się Jacka nie dawało 

jej spokoju. Wprost z łazienki poszedl do 
siebie. Nawet ntf:' powiedzial jej dobra!l'IOC. 
Od razu zgasił światło.. Niemooliwe.. ż.eby 

natychmiast zasnąl. ' 

ni przechodnie walczyli z parasolam~ SZar­
panymi wiatrem. 

Przed ;,Bristol„ zajechał elegąncld; ~ 

towy wóz, z którego wysia<ll meżczyZila, ro­
biący wrażenie wytwocnego dyplomaty ailbO 

przedstawiciela wielkiego, światowego Prze­
mysłu. Wysoki.; ezczupły, dobrze Z'budowany; 

miał na sobie lu?.ny, ciemny pła.~zcz z \VełnY 

najlepszego gatur.lw. Cza.rnv kapelusz bor­
salino, zamszowe rękawiczki. oraz modny 
parasol uzupełniały jego strój, znakomicie 
harm.onizujący ze śniadą, pociągłą twarzą. 

Cza.me, blyszc:~ce oczy, osadzone może tro­
chę z.a blisko kształtnego, rasowego nosa; 

patrzyły z zimną, takst:..-jącą przenikliwością. 
W hallu podniósł się z głębokiego fotela 

młody cz1owiek o charakterystycznej azja· 
tyckiej twarzy. W palcach lewej ręki trzy­
ma! nie zapalonego papierosa, 

_; Czy mog~ pana prosić o ogień? 

Właściciel sportowego forda wyjął z 
szeni kamizelki z.apa1niC7Jkę. 

- Co nowego? 

P.rzetecki popraw.Ił krawat i przyczesał 
bujną kiedyś, teraz już znacznie p.rzen:edzo.. 
ną czuprynę. Z zadowoleniem uśmiechnął si:, 
do swego odbicia w lustrze. Wygląda1: na· 
prawdę bardzo elegancko. 

Na sali dansingowej panował duży ruch: 
Ws~ystkie stoliki były zaięte. Kelnerzy bie­
gali zaaferowani, obsługując gości. Orkiestra 
grała twista. Stłoczone pary podrygiwaly 

konwulsyjnie na ciasnym parkiecie. 

Szybkim spojrzeniem obrzucił dobrze so­
bie znany teren. Madejski wyświeżony, ·71 

doskonale skrojonym ciemnym garniturze, 
siedział w t<YWaxzystwie th.:.'Slego jegomośc'.:i 

o okrągłej, rumianej twarzy, któremu coś 

z ożywieniem >1:yjaśnial po niemiecku. Przy 
sąsiednim stoliku Iwona z chmurną, obrażo­

ną miną słuchała z widoczną niechęcią słów 

przystojnego młodzieńca, wyglądającego na 
,,..· przybysza z azjatyckiich krajów. Oliwkowa 

Podniosła S'ię. C'dcho wmmęt.a stopy w pan.; 
tofle i wlooy~a szlaf!l'ok. o~trożnie zbliżyła 

sie do pokoju syna. Przez chwilę stała nie-
ruchoma, nasluchu:jąc. Przewracał się z bo- - Wszystko w porządku; Tylko Iwona ~ _.. 

ku na bok, Nie spal. Nacisnęła klamkę. chę rozrabia. 

ki~ cera, duże, ciemne, zamyślone oczy. Uśmie­

chał się z pewnym zażenowaniem do dziew­
czyny, usiłując najwidOC'ZJllie.' poprawić jej 
zly humor. Trochę dalej Beata i Wanda 
śmiały się wesoło z kawałów opowiadanych 
przez Andrzeja. Przy samym parkiecie czar­
nowłosa Dora. p-0zująca na ognistą Hiszpan­
kę, emablowa!.a starszego, szczupłego pana, 

który s.ied7Jial przy stoliku bardzo sztywno 
i co chwila rz;ucał wokół sie?.i.e szybkie, nie-

- Syneczku, co ci jest, kochanie? Pow!-edzl - Zajmę się nią. A ta mala k67lka? 

Jacusiu._ Proszę.„ _ ;... Pierwsza klasa! Ma ta:lent. Będzie z niej 

Wybuchnął gwaltownymj - spa2J111atyC2i!lyni __ pociecha... 

płaczem. 

ROZDZ:IAL m 
Wieczór byl chlodny i d.Zdżysty. Na ~ 

k;rym. pociemruiałym asfalcie rysowały się 

dłu~e smugi jan:zeniowego światła. Spó:il!liie-

- Spot1mmy się w barze. 

Szałmiarz usłuinie pomógł zdjąć płaszcz 
.wytwocnemu gentlemanowi. 

- Moje =anowamie· Pan-· dY!E'ektor .po: 
zwoli kapelusik. 

spokojne spoj!l'Z6!tia, jakby rhcial się prze­
konać, oo ci wszyscy ludzif' myślą o jego 

poste;powaniu Nikt jednak me zwraca! na 
niego najmniejszej uwagi.. 

&JaJsey . cią.g nastąpi) 
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